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SPRAWA WĘGLOWA 
PO DECYZJACH HASKICH 


Jedną z-waikuvch kossckwencyj | 


zmian, dokonanych w planie repara- 
cyjnym Youn$g'a, przez konierencję 
haską, będzie w najbliższym czasie 
przetasowanie warunków, dotyczą” 
cych repracyjnych dostaw węgla 
przez Niemcy. 

Jak wiadomo, w budżecie ustępstw, 
złożonych tow. Snowden'owi, jako 
łównemu delegatowi Anglji na Kon- 
erencję haską, znajduje się zobo- 
wiązanie Włoch do zakupu 1 miljo- 
na tonn węgla angieiskiego dla kolei | 

państwowych włoskich. 

Dotychczas głównym dostawcą wę- 

la dla Jeneralnej Dyrekcji Włoskich 
lei Państwowych, były Niemcy, 
które rzucały na rynek włoski stosun- 
kowo olbrzymie ilości węgla repara- 
cyjnego. Wywóz węgla niemieckiego 
do Włoch — z tytułu zobowiązań re- 
paracyjnych — od pięciu lat wzrastał 
silnie z roku na rok; w roku 1925 — 
Włochy sprowadziły z Niemiec nie- 
spełna 2 miljony tonn węśla repara- 
cyjnego, w 1926 roku — 2,7 miljona, 
w 1927 roku — 3 miljony, w 1928 ro- 
ku — 43 miljona tonn, zaś w pierw- 
szem półroczu bieżącego 1929 roku— 
2,2 miljona tonn' samego węgla, nie 
licząc sporych ilości koksu i brykie- 

Co ważniejsze, reparacyjny węgiel 
niemiecki wypchnął prawie zupełnie 
t zw. węgiel wolny, nabywany na 
rynku węglowym europejskim. Pod- 
czas kiedy w 1926 roku, Włochy za- 
kupiły około 2 miljonów tonn „»wol- 
nego węgla, koksu i brykietów, te- 
dy w 1928 roku — takie wolne zaki- 
py spadły do niespełna 300 tysięcy 
tonn, zaś w pierwszem półroczu bie- 
żącego 1929 roku, zmniejszyły się do 
60 tysięcy tonn, co w pełnym stosun- 
ku rocznym daje 123 do 150 tysięcy 
tonn. 

Z garści przytoczonych wyżej da- 
nych cyfrowych wynika wyraźnie 
wielkie znaczenie, jakie dla przemy- 
siu węglowego niemieckiego posiada- 
ły dostawy węgla reparacyjnego do 
Włoch. 

Teraz, w tej syluacji następuje | 
zmiana o tyle ważna, że Włochy mu- 
szą nabywać rocznie 1 miljon tonn 
węgla angielskiego, czyli będą mu- 
siały obciąć zamówienia reparacyjne- 
go wegla niemiecki250 o 1 miljon tonn 
rocznie. ; 

Wobec tego, że — skutkiem nasy- 
cenia rynku węglowego włoskiego 4 
miljonami tonn, z czego 3 miljony 
przypada na węgie! niemiecki, zaś 1 
miljon — na węgiel angielski — eks- 
port węgla niemieckiego do Włoch, 
w bliskiej przyszłości musi się 
zmniejszyć o 1 miljon tonn rocznie, 
liczyć się trzeba z tem, że syndykat 
węglowy niemiecki starać się będzie 
lokować tę znaczną ilość węgla, któ- 
ry nie będzie mógł już być rzucany 
na rynek włoski, w innych krajach 
europejskich, importujących twardy 
opał mineralny. 

Dojść zatem musi do zaostrzenia 

urencji na t. zw. wolnym rynku 
węglowym europejskim, przyczem ta 
konkurencja zaostrzona właśnie zo- 
stanie o ten 1 miljon tonn wegla nie- 
mieckiego, wypchanych z rynku włos- 
skiego przez węgiel angielski, na mo- 
cy umowy zawartej w Hadze. 

Przyrzeczenie tedy, dane przez 
Włochy Anglji, a osadza jące się 
do tego, że Jeneralna Dyrekcja Wło- 
skich Kolei Państwowych będzie za- 

ywać rocznie 100 tysięcy wago- 
nów (co odpowiada 1 miljonowi tonn) 
węgla angielskiego, a tem samem 
zredukuje zakupy reparacyjnego wę- 
gla niemieckiego o taką samą porcję 
— 100 tysięcy wagonów, $matwa i 
bez tego powikłane stosunki konku- 
rencyjne na wolnym europejskim 
rynku węglowym, gdyż wywoła 
wzmocniony dopływ węśla niemiec- 
kiego na ten wolny rynek. 

Wzmocniona ż węgla nie- 
mieckiego na wolnym rynku węślo- 
wym europejskim, bez wątpienia, da 


się odczuć również í angielskiemu 
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Skutki „radosnej twórczości" p. Prystora 


(telegram: własny), 


ZURYCH, 11 września, | 


Zarząd Międzynarodówki Kas 
Chorych rozpatrywał dzisiaj sprawę 
mandatów na Kongres delegacji pol- 


Berlin, 11 września. (PAT). Sensacją 
dzisiejszego dnia w Berlinie są liczne 


| aresztowania, dokonane wczoraj i dziś 


przez policję Szlezwigu w okolicach 
Hamburga i w Berlinie w wyniku śledz- 
twa w sprawie ii-tu zamachów bombo- 
wych, jakie miały miejsce w ciągu osta- 


skiej, mianowanej przez Komisarza, 
Zaznaczyła się bardzo silna opo- 
zycja przeciw udziałowi wicekomi- 
sarza Rudkowskiego, jako przedsta- 
wiciela Polski w Zarządzie. 


zamachy. Szczegóły aresztowań brzmią 


„niezwykle sensacyjnie. 


Już po trzech pierwszych zamachach 
podejrzenie policji skierowało się na ko- 
ła, zamieszane w tym czasie w mor- 
derstwie Rathenaua i w zamachu na Se- 
veringa. Koła te zostały poddane ścisłej 


tnich miesięcy w Niemczech. Wszystkie „obserwacji. Między innemi, zarządzono 
dzienniki berlińskie uważają naogół, że | obserwację Nickelsa, b, kapitana policji, 


tym rażem udało się policji położyć rę- 
kę na szajkę terorystyczną, która w ce- 
lach politycznych organizowała swoje 


Berlin, 11 września, (PAT). Jak dono- 
si Biuro Wolffa, lwickels jest kierowni- 
kiem towarzystwa ochrony sklepów i 
domów w miejscowości Heide. Tytuł b. 


kapitana: policji miał. sobie przywłasz- 


czyć w czasie powstania Śląska, kiedy 


i idąc po jego tropie, przeprowadzono 
nagle rewizję u hamburskiego urzędni- 
ka bankowego Punjara, Rewizja w mie- 
szkaniu Punjara doprowadziła do wy- 


Kto są 


administracyjny, a pozostającego w prze- 
ciwieństwie do ruchu narodowo - so- 
cjalistycznego (hittlerowcy). Dziennik 
został zamknięty. Redaktor naczelny 
Bruno von Salomon został zaaresztowa- 
ny łącznie z całym personelem dzienni- 


stanął na czele zorganizowanego przez | ka. Zaaresztowany dziś w Berlinie Er- 


siebie oddziału, Dziennik „Landvolk“ 
w letzehoe jest orśanem szlezwick-hol- 
sztyńskiego chłopskiego ruchu ludowe- 
gò (Landvolkboewegung), zwalczają czgo, 
jak podaje biuro Wolffa, obecny aparat 


| 
| OTWARCIE TEATRU 


„ATENEUM” 


iW SALI TEATRALNEJ DOMU 
l| Z.Z.K. PRZY UL. CZERWONEGO 


| nest von Salomon, z zawodu literat, 


brat. redaktora „Landvolku“, skazany 


| był za współudział w morderstwie Rat- 


henaua, na 5 lat ciężkiego więzienia, 
mieszkał w Berlinie niemeldowany, cho- 
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Dom Z. Z. K, w Warszawie, przy ul. Czerwonego Krzyża 20, w którym mieści 


eksportowi węglowemu, ale głównie 
zagraża naszemu wywozowi węglowe- 
mu. Forsowanie bowiem wywozu 
węgla niemieckiego pójdzie w kie- 
runku północnym i północno - zacho- 


- dnim, czyli w kierunku rynków skan- 


dynawskich i nadbałtyckich, które to 


się teatr „ATENEUM”, 


rynki są właśnie głównymi obwoda- 
mi wywozu węgla poiskiego, 

„Liczyć się więc trzeba z zaostrze- 
niem konkurencji na europejskim 
rynku węglowym. Sprawa ta, zagra- 
żająca pogłębieniem kryzysu węglo- 


'weśo nie może być obojetna dla mas 


brzegi 


Najostrzej przeciw temu udziało- 
wi występowali Francuzi, nawet nie 


| socjaliści, domagając się zawieszenia 


przedstawicielstwa Polski w Zarzą- 
dzie, aż do wyjaśnienia sprawy samo- 


krycia gotowej do użytku maszyny pie- 
kielnej, skonstruowanej w ten sam spo- 
sób, co bomby, użyte w czasie ostatnie- 
go zamachu. Punjara aresztowano, a 
wkrótce potem Nickelsa. Wobec twier- 
dzenia, że ten ostatni utrzymywał blis- 
kie stosunki z redakcją dziennika „Lend- 
volk*, wychodzącego w Itzchoe policja 
zaaresztowała wszystkich członków re- 
| dakcji tego dziennika. W tejże miejsco- 
wości aresztowany został b, porucznik 
Woeschke, kierownik szlezwickiego ru- 
! chu ludowo - agrarnego, oraz zegar- 


aresztowani 


ciaż posiadał tutaj jakoby aż trzy miesz- 
kania, Hans Gort Tochow, również za- 
aresztowany w Berlinie, odbył karę 4 
i pół lat więzienia za udział w morder- 
stwie Rathenaua, Jest on bratem Wer- 
nera Techowa, jednego z głównych mor- 
derców Rathenaua, odbywającego obec- 
nie karę 15-letniego ciężkiego więzienia. 

Berlin, 11 września. (PAT), Według 
komunikatu półurzędowego część za- 
aresztowanych należy do dawnej orga- 
nizacji „Consul, Niewiadomo jednak 


KRZYŻA 20. 


ODBĘDZIE SIĘ 

W PIATEK, 13 WRZEŚNIA, 
0 GODZ. 8 W. 

Jutro, o g. 8 wieczorem, „ATE- 
NEUM" rozpoczyna nowy sezon te- 
atralny sztuką Eleonory KALKOW- 
SKIEJ p. t. 


„SPRAWA 
JAKUBOWSKIEGO" 


Sztuka ta jest osnuta na tle głoś- 
nego procesu robotnika polskiego, 
Jakubowskieg'o, skazanego na 
śmierć i straconego niewinnie w 
Niemczech. 

Dzieło Kalkowskiej zdobyło na 
scenach niemieckich POWODZENIE 
OGROMNE; prasa socjalistyczna i 
„demokratyczna nie szczędziła autor- 
ce słów uznania, 

W Polsce „SPRAWĘ JAKU- 
BOWSKIEGO" gra poraz pierwszy 
teatr „ATENEUM“, 

Więc jutro; o godz. 8 wieczorem! 

Sala musi być wypełniona po 


górniczych w Europie, a więc i dla 
górników polskich.  Przyśpiesza i 
zwiększa ona potrzebę międzynaro- 
dowego porozumiznia węglowego, 
według wskazań, wytkniętych przez 
Międzynarodówkę górniczą, m. 


NZ ZZ, W Z ZZO O O w O 


rządu Kas Chorych w Polsce. 

W czwartek odbędą się wybory do 
Zarządu, oraz głosowanie rezolucji 
zasadniczej w sprawie sam u w 


Kasach Chorych. 


WYKRYCIE BOMB'ARZY NIEMIECKICH 


mistrz Plón, który jest podejrzany o 
skonstruowanie maszyny piekielnej. 
Dziś rano policja berlińska dokonała w 
stolicy szeregu dalszych aresztował 
wśród osób, pozostających w stosunkach 
z aresztowanymi, zwłaszcza w Niem- 
czech północnych. Również w pobliżu 
Wrocławia zaaresztowano dwie osoby, 
wśród których znanego przywódcę 
Landvolku Hamkensa, znajdującego się 
w podróży agitacyjnej po Śląsku. Ogó' 
łem do chwili obecnej aresztowano przy 
puszczalnie dwadzieścia kilka osób. 


dotychczas, czy twórca tej organizacji, 
b. kapitan Ehrhardt, pozostawał w ja- 
kimkolwiek związku z ostatniemi wy- 
padkami. Jednocześnie biuro Wolfa o- 
świadcza, iż większość aresztowanych 
jest zbliżona do chłopskiego ruchu szlez- 
wicko - holsztyńskiego, zwanego „Land- 
volkiem" i grupuje się prawdopodobnie 
wokoło jednego z przywódców tego ru- 
chu, aresztowanego pod Wrocławiem 
Hamkensa. 


* K . 

C. K. W. 
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbędzie 
się dzisiaj o godz. 11 r. w lokalu Z.P.P.S 


w Sejmie, 
Sekretarjat Generalny. 


Z. P. P. S. 


Posiedzenie Z. P. P. S. odbędzie się 
jutro, w piątek, o godz. 11 r„ w lokalv 
własnym w gmachu Sejmu. 

Prezydjum. 


KE PADRE PPOR GEE A PR FRAGEN 


SPOKÓJ w PALESTYNIE 


Londyn, ii września. (PAT). Z Pale- 
styny donoszą, że w całym kraju przy- 
wrócono spokój. Wobec tego Urząd ko- 
lonjalny przerywa ogłaszanie komunika- 
tów o sytuacji. Również wobec uspoko- 
jenia, powracają do swej bazy na Mal- 
cie wysłane swego czasu do Palestyny 
transportowiec lotniczy „Courageous“ 
i torpedowiec „Veteran“. 


WALDEMARAS 


CHCIAŁBY DOSTAĆ W SWE 
RĘCE PLECZKAJTISA 


“Kowno, 11 września. (PAT.). Gazety dono- 
szą, iż rząd litewski opracowuje notę, z któ- 
rą zwróci się do Niemiec z żądaniem wyda- 
nia Pleczkajtisa. Podstawą tego żądania są 
następujące okoliczności: 1) działalność 
Pleczkajtisa i jego organizacji przedstawia 
niebezpieczeństwo nietylko dla Litwy, lecz 
i dla innych państw, ponieważ ofiarami ak- 
tów terorystycznych Pleczkajtisa są często 
nietylko działacze polityczni, lecz także o- 
soby, nie mające nic wspólnego z polityką, 
i że wobec tego Pleczkajtis okazał się prze- 
stępcą nie politycznym, lecz kryminalnym; 
2) Pleczkajtisa oskarża się o przestępstwo 
kryminalne — ograbienie oddziałów Banku 
Litewskiego w Taurogach i Olicie, na sumę 
200 tys, litów; 3) sam Pleczkajtis oświadczył, 
iż zamierza udać się do Litwy w celu od- 
wiedzenia rodziny; 4) że po odbytej karze 
w Niemczech Pleczkajtis — jako niepożą- 
dany cudzoziemiec — winien być wysłany 
poza granice państwa niemieckiego, a po- 
nieważ jest on obywatelem litewskim, wi 
nien być wysłany właśnie do Litwy. 
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Przeciągnięta struna UCHWAŁY ŁODZKIEGO 0.K.R.P.P.S. 


Kiedyś, na jakims posiedzeniu Klu- 
bu B. B. bodaj, mówił p. pułk. Sła- 
wek na podstawie dfugoletnich swo- 
ich doświadczeń osobistych, że Józeł 
Piłsudski umie naciągnąć strunę do 
granic ostatecznych; wszyscy myślą: 
już pęka! wszyscy mówią: to szaleń- 
stwo! A — on, Pilsudski — w chwili 
ostatniej coś takiego uczyni, że stru- 


na, prawie zerwana, poczyna wibro- | 


wać spokojnie, łagodnie, przyjaciel- 
sko na całkiem inną, niż poprzednio, 
nutę. 

Czy i tym razem nie jest to samo? 
szepcą sobie ludzie „wtajemniczeni“ 
cichutko na ucho: „Słuchajcie! tam 
w sztabie głównym „sanacji“ trąbią 
„przez mundsztuk' na stopniowy, po- 
wolny odwrót*. Co będzie? Co bę- 
dzie? 

Nie jestem politykiem. Nie poru- 
szam nigdy spraw taktyki Partji, któ- 
rej Ideę pokochałem. Ale żyje we 
mnie bolesne, wąlpiące pytanie: a 
może struna została w ciągu trzech 
lat minionych przecicgodąka napraw- 
dę i bez powrotu? 

Naciągał ją marszałek Piłsudski, 
naciągał z całej mocy; Wyście mu 
pochlebiali, Wy — „mali ludzie oto- 
czenia“, pilnowaliście skrzętnie, by 
żadne słowo twardej, męskiej, przy- 
jacielskiej prawdy nie przerwało 
„brutalnie“ dymu tchórzliwych kadzi- 
deł, nie zamąciło cichego brzęku o- 
stróg tych, co stawali zawsze „na 
baczność“ w półmroku salonów bel- 
wederskich. A jeżeli struna już pę- 
kła? Jeżeli wiara umarła już w ma- 
sach zupelnie? Jeżeli nic nie pomoże 
łotrowska demagogja pismaków 
„czwartej brygady“, którzy sprzeda- 
dzą, Ciebie, Komendancie, tak samo 
łatwo jak sprzedawali dawniej Two- 
ich poprzedników u steru Rzeczypos- 
politej? 


Przeciągnięta struna!... Pozornie 
wygląda bez zmiany, ale nowego to- 
nu, ale czystego dźwięku nikt z niej 
więcej nie wydobędzie! 

Panie marszałku Piłsudski! Posta- 
wiłeś, — chcę wierzyć przeciwko in- 
tencjom własnym, — postawiłeś po 
przewrocie majowym na kartę stra- 
szliwą — na kartę tchórzostwa i pod- 
łości ludzkiej; chciałeś wygrać tchó- 
rzostwo jednostek przeciwko Sejmo- 
wi, podłość słabych charakterów prze- 
ciwko „rozbijanym”* partjom; igra- 
łeś szprycką, która zawierała AE 
znę śmiertelną; szprycka pękła.. 
terenie wlasnego Twego A Eni. 
go" obozu. 

Tu przegrałeś, panie marszałku... 

A TAKA Twoja przegrana stała 
się i tragedją Polski, i tragedją Two- 
iej legendy. 

Jak mogłeś!... jak mogłeś!... 

Przeciągnięta struna!... Czy rozu- 
miecie przepaść bez ratunku, jaka od- 
dziela pierwszy rozkaz Komendanta 
Legjonów w dniu wymarszu kompanji 
kadrowej od... „Dna oka“? Czy ro- 
zumiecie teraz caly ból tych, którzy 
nie czapkowali przed tłustym brzu- 
chem „czwartej brygady“, brzuchem, 
„obarczonym”" ciężka złotą dewizką 
spekulacji zbożowej? 

Pułk. Sławek mówił o strunie, któ- 
ra nigdy nie pęknie. 
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„ROBOTNIK“, czwartek 12 września. 


Przeciwko systemowi rządzenia. —Uznanie i podziękowanie 
dla centralnego i okręgowego kierownictwa P.P.S. dla socja- 


listycznych władz samorządu miejskiego 


We wtorek odbyło się posiedzenie 
Okręgowego Komitetu Robotniczego P. 
P, S. w Łodzi, celem omówienia bieżą- 
cych spraw politycznych oraz zagad- 
nień organizacyjnych, 

Obszerne referaty na temat sytuacji 
politycznej i gospodarczej wygłosił: 
tow. tow. pos. Kowalski i sen, Daniele- 
wicz. 

Po obszernej dyskusji, ie WR AE je- 
dnomyślnie następujące rezolucje: 


1) Polityka Rządu obecnego, będąca 
wyrazem potrzeb i interesów ster posia» 
dających, a w szczególności słer wiel- 
koobszarniczych, kapitału przemysłowe 
go i finansowego, jest polityką specjal- 
nie skierowaną przeciw klasie pracują- 
cej w Polsce, wrogą najżywotniejszym 
interesom proletarjatu i groźną dla sa- 
mej wolności Rzeczypospolitej, 


2) uznając, że dotychczasowa polity- 
ka Rady Naczelnej, CKW i Z. PPS od- 
powiada w całości zasadniczemu pro- 
gramowi i taktyce socjalistycznej, łódz- | 
ki OKR PPS wyraża naczelnym instan- 
cjom Partji i Z. PPS żywe uznanie i po- 
dziękowanie za energiczną i stonowczą 
obronę demokarcji, oraz interesów mo- 
ralnych i materjalnych proletarjatu, któ- 


RZECZ NIEDOPUSZCZALNA 


Dowiadujemy się, że matka Stefana | 
Okrzei stara się od dłuższego czasu i 
bezskutecznie u władz miejskich stolicy 
o zwolnienie od podatku lokalowego; 
matka Okrzei nie ma ani majątku, ani 
dochodów. 


To postępowanie Magistratu 


war- 


KONFISKATA 


Sąd Okręgowy w Warszawie na posiedze- | piśmie artykułu p. t, „Rezolucja“, zawiera- 
niu dnia 7 września 1929 r., po wysłucha- | jącego cechy przestępstwa z art. 129 i 154 


niu wniosku wiceprokuratora, postanawia: 


a) zatwierdzić dokonane przez Komisarjat | denta Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r.; b) za- 
Rządu na m. Warszawę zajęcie Nr. 247 cza- | kazać rozpowszechniania powyższego arty- 
| kułu. 


sopisma „Robotnik* (z dnia 3 września 1929 
r.) wobec umieszczenia w rzeczonem czaso- 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKON. KOMISJI 
CENTRALNEJ KLASOWYCH ZW. ZAWOD. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Wy- 
działu Wykonawczego Komisji Central- 
nej klasowych związków Preg 

Posiedzenie poświęcone było spra- 
wom organizacyjnym i finansowym. 

Między innemi powzięto uchwały, 
dotyczące organizowania robotników u- 
kraińskich w związki zawodowe, wyda- 
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A jeżeli już pękta?... 

Panie pułkowniku Sławek, panie 
ministrze Prystor, Wy jesteście wino- 
wajcami! Wam z piersi powinien zer- 
wać Piłsudski odznakę 
służbę”. 


„Za wierną | 


ry jest jedyną gwarancją wolności i nie- 
podległości”. 


Następnie, wobec powtarzających się 
od szeregu miesięcy nieustannych ata- 
ków „sanacyjnego” odłamu prasy na 
osobę prezesa łódzkiego OKR PPS, wi- 
ceprezydenta miasta, dr. tow. Edmun- 
da Wielińskieśo, uchwalono: 1) wyra- 
zić tow. Wielińskiemu zapewnienie naj- 
zupełniejszej solidarności z jego pracą 
polityczną i organizacyjną na terenie 
Partji, jak również — z całą jego do- 
tychczasową działalnością na terenie 
samorządu miejskiego; 


2) wyrazić tow. Wielińskiemu pełne 
votum zaułania, którem łódzka organi- 
zacja PPS obdarzyła go już poprzednio, 
wybiefając go w tym roku po raz ósmy 

z rzędu jednogłośnie swoim przewodni- 
czącym. 


Pozatem postanowiono wyrazić wszy- 
stkim towarzyszom, stojącym na czele 
zarządu miejskiego w Łodzi, z tow. Br. 
Ziemięckim na czele, gorące podzięko- 
kowanie za ich gorliwą i sumienną, w 
najtrudniejszych warunkach prowadzo- 
ną pracę dla dobra miasta, a w szcze- 
śólności dla dobra klasy robotniczej. 


szawskiego wywołuje wśród proletarja- 
tu, zwłaszcza Pragi, 
oburzenie, 

Matka Okrzei, staruszka, powinna | 
otrzymywać emeryturę od Państwa Pol- 
skiego, a nie dopiero kołatać napróżno 
do Ea atitea władz magistrackich. 


„ROBOTNIKA“ 


zupełnie DEEN. 


K, K., oraz z art. 1 Rozporządzenia Prezy- 


} 


wania pisma zawodowego w języku u- 
kraińskim oraz przeprowadzenia ankie- 
ty w ważniejszych gałęziach przemy- 
słu, jak metalowym górniczym, spożyw- 
czym, włókienniczym, wśród kolejarzy 
i t. p. Ankieta ta dotyczyć ma sprawy 
token z oN w roku 1929, 


CETER „szałowali dłonią rożrzut” 
* skarbem bezcennym wiary ludo- 
wk 
Zdajcie rachunek!.., 
Struna jest przeciągnięta... 


w 
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KAROL IRZYKOWSKI. 


JKB—DEMON 


(Ciąg dalszy) 
IIL 


K. Bandrowski lubi, żeby o nim mó- 
wiono, iż jest on odnowicielem, prozy 
polskiej, pieści się nazwami: prozator, 
prozatorzy, pisze o podobnych odnowi- 
cielach za granicą. Jest to mylne, po- 
wierzchowne, filologiczne, rozróżnienie, 
ponieważ proza zależy tak samo od 
poezji, jak wiersz, i bez poezji jest ni- 
czem; a powtóre jeżeli chodzi o powie- 
ściopisarstwo, to ono zawsze w Polsce 
stało najwyżej i odnawiać go nie było 
potrzeba. Natomias; co innego zrobił 
JKB: w czasach kiedy za wzorem za- 
granicy rozbrzmiewało silnie hasło an- 
tinaturalizmu i antirealizmu, on nie tro- 
szcząc się o tę modę, a nawet nie rozu- 
miejąc jej, utrzymał tradycję dawnej 
polskiej powieści realistycznej, a nawet 
rozszerzył jej podstawę, dodając obfi- 
cie nową ingredjencję: plotkarstwo. 

Powieściopisarze wszystkich czasów 
i krajów posługiwali się zawsze wzora- 
mi rzeczywistemi i jak się to mówi „pa- 
kowali” do swych książek postacie spo- 
tykane w życiu, nawet ryzykując skan- 


dał. Ale żeby się to działo jawnie, na 
oczach (wszystkich, żeby aż osoby 
„wpakowane” postawione były '/ przed 


pytaniem, czy nie reklamować swego 
prawa do nietykalności, — tego doka- 
zał dopiero JKB. Robił to oczywiście 
w imię hasła futurystlycznego: życie! 
życia! jak: najwięcej życia! i własna za- 


chłanność (zwana przez jego s wła jr oO AREA) a a at 
żywotnością) pchała go do tego, aby jak 

największe „kawały życia” z życia żyw- j 
cem wyrywać i do swych utworów pa- 

kować, aby z nich wyciekały przez po- 

ry krwią, potem, łzami, juchą, spermą, 

czy jak tam. Osobliwego talentu w tem 

niema, każdy to może robić, kto ma 

pióro w ręku; zastanawia tylko pasja i 

bezceregielność, z jaką J. K, B. wziął 

się do takiego eksploatowania życia. 

Jego ideał był taki sam, jaki przyświe- 

cał niegdyś literatom Młodej Polski, — 
żeby książki były „bycze” i z „jajami” 

(tak przynajmniej ten ideał zawsze o- 

kreślał Tadeusz Pawlikowski), Powta- 

rzam: jest to czyn woli, nie talentu. J. 

K. B. jechał do sławy kwadrygą, w któ- 

rej nie brakło kobyły skandalu, „Praw- 

dziwe” życie jego powieści było zagwa- 

rantowane tem, że na ulicy można by- 

ło wytknąć palcem ludzi, których opi- 

sał, 


Podobno już w „Prochu' wpakował 
całą polską kolonję z Brukseli, naraża- 
jąc się na liczne nieprzyjemności. Ja tej 
jego metody zaznałem na swojej włas- 
nej skórze, gdy wyszła jego powieść wo- 
jenna „Łuk'. Jestem tam opisany dwu- 
krotnie, chociaż zupełnie bezpotrzeb- 
nie, — jestem tylko figurą epizodyczną, 
statysta, ale autor wpakował" i mnie | 
snać, aby powieść była grubas Opisuje, | 
jak to wygląda, gdy się jąkam, — opis 
jest czysto optyczny. To, co krytyk p. 
Piwiński zauważył o realistycznych me- 
todach JKB w „Przeglądzie współczes- 
nym", że podchwytuje on przedewszyst- 
kiem zajścia somatyczne (cielesne), Jest 
coś czysto żakowskiego w takiem pod- 
chwytywaniu. Bo co sobie myśli i czu- 


je człowiek, laes 00 bassa A COO aa albo Wyajślyki T a ko się jąka, tem się JKB 
ani na chwilę nie zainteresował, — a 
l? fesi się mógł odemnie dowiedzieć. 
ego kolegę, dzien'karza Srokowskie- 
go, wpakował również, tak samo nie- 
potrzebnie i tak samo somatycznie: 0- 
pisuje go, jako kuternogę, który kuleje 
i ma żółte wyłupiaste oko. Ale cóż 
tam ja — więksi i ważniejsi ludzie ode- 
mnie padali ofiarą demonicznej zachłan- 
ności JKB! — który poczytuje to sobie 
hawet za zasługę, bo w ten sposób o- 
panowuje przecież współczesność! 

Za tanio, panie JKB! Wyćhwycić tyl- 
ko poznaki zewnętrzne, wskazać niemal 
palcem na pewną osobę żywą, to bar- 
dzo łatwo; o wiele gorzej za to jest z 
pochwyceniem ich duszy. 


Wszystkie powieści JKB roją się od 
takich figur „żywcem“ wziętych z „ży- 
cia”; są to t. zw. „powieści z kluczem, 
raczej z kluczami i kluczykami. Cieka- 
we jest, że do niektórych postaci trze- 
baby kilku kluczyków. Np. generał 
Barcz. Bierze się kilka poznak ze- 
wnętrznych, kilka sytuacyj pasujących 
do osoby A, lecz, aby zatrzeć ślady, 
dodaje się poznaki osoby B, w ten spo- 
sób korzysta się podwójnie — zgadujże 
teraz! Ale możnaby powiedzieć, że to 
jest właśnie twórczość genialna, synte- 
tyczna, bo od jednostce“ odrywa pewne 
cechy i skupia je w postać zbiorową, 
typowa. Zdaje mi się. że tu tego wypad- 
ku niema; oderwanie jest niekomplet- 
ne, włókna wiszą wszędzie i plączą się 
między powieścią, a życiem  istotnem, 
To, co Schiller robi w teatrze, że wi- 
dzownię wiąże na gwałt ze sceną, to w 
powieściach JKB, ma dziwaczną analo- 
śię. 
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W PRZEDEDNIU PREMJERY W TEATRZE 
„ATENEUM“ 


Rozmowa przedstawiciela @jencji P.A.P. z p. Eleonorą 
Kalkowską, autorką „Sprawy Jakubowskiego” 


Utwór dramatyczny p. Eleonory Kal- 
kowskiej, którego bohaterem jest nie- 
winnie stracony robotnik polski Jaku- 
bowski, wywołał silny oddźwięk i w 
Niemczech i w Polsce i odbił się echem 
donośnem w omówieniach i polemikach 
prasowych. Utwór p, Kalkowskiej wy- 
stawiła berlińska „Volksbühne“ i kilka 
teatrów prowincjonalnych niemieckich, 
ace zaś grany jest w „Lessingthea- 

er“. Najpoważniejsi recenzenci niemiec- 
cy, wyjąwszy skrajnych nacjonalistów, 
z uznaniem wyrażają się o sztuce p. 

Kalkowskiej, która jutro wejdzie na 

deski sceniczne w Warszawie w teatrze 

„Ateneum“. 

Uzyskanie od p. Eleonory Kalkow- 
skiej, autorki pochodzenia polskiego, 
pisującej po niemiecku i broniącej z ta- 
kim zapałem niewinnie straconego Po- 
laka, szeregu szczegółów o jej życiu i 
twórczości, zainteresuje z pewnością 
polskich szytelalków: 

„Jestem — mówi p. Kalkowska — 
polskiego pochodzenia; rodzina ojca me- 
go była czysto polska, Ojciec umarł gdy 
jeszcze byłam małem dzieckiem, a mat- 
ka wyjechała z Warszawy, gdzie się u- 
rodziłam, do Niemiec. Od 9-go roku ży- 
cia pobierałam naukę w języku niemiec- 
kim. Później w Petersburgu uczęszcza- 
łam do niemieckiego gimnazjum i stąd 
łatwo zrozumieć, że język niemiecki 
jest tym, w którym wypowiadam się naj- 
łatwiej. 

Mimo to, gdy po ukończeniu gimna- 
| zjum, mając lat szesnaście, powróciłam 
do Warszawy próbowałam działalnoś- 
ci literackiej w języku polskim. Napisa- 
łam wtedy pod pseudonimem tom no- 
wel, które wzbudziły życzliwe zainte- 
resowanię Żeromskiego i kilku wybit- 


e 
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nych pisarzy polskich. Miałam jednak 
wrażenie, że z powodu pewnych oposa 
rów, które wyczuwałam w języku pol- 
skim, nie będę mogła w tym języku dać 
dzieł skończonych pod względem artys- 
tycznym, Ze względów sumienności ar- 
tystycznej zdecydowałam się wobec te- 
go pisywać odtąd w języku niemieckim, 
Przypuszczam, że motywy podobnej na- 
tury skłoniły Rittnera i Przybyszew- 
skiego do pisywania przez czas długi 
po niemiecku. 

Dwa tomy wierszy zdobyły mi na- 
zwisko w Niemczech. Zwłaszcza tom 
drugi — protest przeciw wojnie w for- 
mie lirycznej zdobył mi wielkie uzna- 
nie i wielu przyjaciół, Po wojnie prze- 
szłam do dramatu. Kilka moich drama- 
tów grano w roku poprzednim, inne bę- 
dą wystawione w ciągu tego roku, 

Mój dramat o Jakubowskim miał 
wielkie powodzenie w berlińskiej „Volks. 
bühne“, a w nowej inscenizacji, obec- 
nie w „Lessingtheater* zwrócił na sie- 
bie uwagę najpoważniejszych organów 
prasowych. Dodać tu muszę, że pobud- 
ką napisania tego dramatu była moja 
miłość do chłopa polskiego, Rodzice 
moi mieli majątek koło Warszawy, a 
z tego okresu mego życia pozostało mi 
kilka niezatartych wspomnień, 

Sądzę, że wystawienie tej sztuki w 
Niemczech ma również i pewne poli. 
tyczne znaczenie, Jestem żdania że ni- 
gdy jeszcze w literaturze niemieckiej 
nie pojawił się Polak, jako postać peł- 
na prawdy życiowej i ciepła, z duszą tak 
czystą i szlachetną. Sądzę, że uczyni- 
łam coś, aby ukazać publiczności nie- 
mieckiej idealne wartości, zawarte w 
duszy polskiej. Sztuka ta wystawiona 
będzie również w Holandji i Ameryce" 


LIST DO REDAKCJI 


Sz. tow. Redaktorze! 

Od dwóch zgórą lat klika dzisiejszego 
BBS, nie przebierając w środkach, napada 
na moją osobę na zebraniach publicznych 
i w prasie, oraz organizuje przeciw mnie 
bandyckie wyprawy, Dotąd nie miałem cza- 
su zająć się bliżej temi a a 
drgawkami, we własnych brudach tonące 
kliki. Ze względu jednak na kondik ddd 
wykazania prawdy robotnikom i pracown'- 
kom warszawskim, stwierdzam, że niepraw- 
dą jest, jakobym kupował mięso dla Miej- 
skich Zakładów Zaopatrywania Warszawy 
i za tę tranzakcję został wydalony ze sta- 
nowiska szefa sekcji. Natomiast prawdą test, 
że mięso zostało kupione przez inne osoby. 
a ja opuściłem w roku 1921 latem zajmo- 
wane stanawisko na własne moje życzenie, 
nie z powodu żadnej sprawy mięsnej. Od- 
nośne dokumenty winny znajdować się w 


M. Z, Z. W. Pozatem zostało to stwierdzo- 
ne protokularnie przez ówczesnego szefa 
personalnego ‘M, Z. Z. W., inżyniera Szu- 
mowicza, ówe o szefa finansów M, Z. 
Z, W. p. Rudolfa Jabłońskiego oraz tow. 
ławnika Barykę, ówczesnego prezesa M. Z. 
Z. W. Protokół ten znajduje się dzisiaj w 
rękach BBS-u. 

Przy tej sposobności nadmieniam, że brzy- 
dzę się systemem walki politycznej, epre- 
wadzonej na tory osobiste, Skoro jednak 
dalsza taktyka BBS-u nie ulegnie zmianie, 
natenczas, niechętnie coprawda, zacznę pu- 
blikować moje, tym razem prawdziwe, wia- 
domości o wodzach BBS-u. 

Prosząc o łaskawe umieszczenie w „Ro- 
botniku' powyższego mojego pisma, załą 
czam wyrazy głębokiego szacunku i powa 
żania 

Stefan Haupa. 
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Dnia 13-go września, t. j. w piątek 
6 godz, 7-ej wiecz. odbędzie się w lokalu 
dzielnicy praskiej przy ul. Ząbkowskiej 
nr, 41-43, odczyt tow. Kriegera na te- 
mat: 

„Formy ruchu robotniczego”. 

Wstęp wolny dla członków i sympa- 
tyków. 


Pownzltowskie Koło Młodzieży TUR 
im, L, Misiołka, łącznie z dzielnicą „Po* 
wazki* PPS, organizuje dnia 13 b. m. w 
lokalu przy ul. Dzielnej 95 o godz. 7 w 
odn-"+ tow. posła Grzecznarowskieśc 
Józefa, prezydenta m, Radomia, n -L 

„SAMORZĄD 
A KLASA ROBOTNICZA". 


» 


A teraz odpowiadam na pytanie, któ- 
re się wielu czytelnikom już oddawna 
nasuwa: czy powieściopisarz, poeta, nie 
ma prawa do takieg» czerpania z rze- 
czywisłości? i czy można inaczej? Czy 
nie tak robił np. Balzac i inni? 


Na to będę powoli w ciągu całego stu- 
djum odpowiadał. 


Po pierwsze za taką pożyczkę z ży- 
cia trzeba dobrze zapłacić, wykupić j ją. 
Samo wyłanianie figur, wielość, nie wy- 
starczy. Mojem zdaniem, wykup da- 
wany przez JKB. n'e zrównoważa zu- 
chwałości, z jaką włamuje się w zapasy 
rzeczywistości. Zobaczymy jeszcze, na 
czem polega życie tych figur w powie- 
ści, z czego się składa ta krew, którą 
im wlewa w żyły autor. Ale tymcza- 
sem zastanowimy się nad prawem. 

że- ' ludziom, wystawionym niepo- 
trzebnie i wbrew ich woli na pokaz pu- 
bliczny, może być nieprzyjemnie, nad 
tem się jakoś zbyt łatwo przechodzi do 
porządku dziennego. Dlaczego? Bo au- 
tor, bo geniusz, bo tak bywało... 


Tak bywało, ale tak być nie potrze- 
buje. Zależy to od tego, jak dotknięte 
jednostki zareagują. Czterysta czy wię- 
cej lat praktyki czy tradycji nie prze- 
sądza o prawach. Ustawa autorska ma 
tutaj znaczną lukę, 

Kiedy Lucjan Rydel, poeta, b ga 
dział się, jak Wyspiański „ubrał go” 
„Weselu“, odgrażał się, że mu pyski "h 
bije. Potem jednak przycichł, przy- 
gniotła go sława „Wesela, dał się ste- 
roryzować. Sądzę, że od tego czasu za- 
czął się jego upadek, Nie mógł sobie 


dać rady z diagnozą Wyspiańskiego, | 
może nawet w nia uwierzwł. A wiado- 


mo, że Wyspiański zrobił z niego — 
mydłka. 

Otóż utrzymuję, że genialność „We- 
sela" swoją drogą, i uzurpacja, nahal- 
ość psychologiczna autora swoją dro: 
śą. W charakterze Wyspiańskiego by- 
ło wiele megalomanji, a choć ona była 
usprawiedliwioną, jednak pozostaje me- 
galomanją. (Tak jak można być genial- 
nym, grafomanem). Cały ten proces wca: 
le nie jest zakończony. « Nadpoczął go 
swego czasu Weyssenhoff (w artykułach 
w „Tygodniku  ilustrowanym'), lecz 
również dał się steroryzować i umilkł, 

Boy - Żeleński „odkłamywacz”, za- 
miast wywalać otwarte drzwi — do al- 
kowy Mickiewicza, powinien był coś 
powiedzieć o Wyspiańskim. Lecz zado- 
wodlił się „Plotką” o „Weselu” i w lo- 
sie Rydla znalazł wszystko w porząd- 
ku. Ba, w jakimś swoim essayu Boy 
pisząc — zdaje mi się, że o plotkar- 
skich dziełach Musseta i pani George 
Sand, którzy wyeksploatowali po lite- 
racku swój stosunek miłosny — powie- 
dział mniej więcej: jaka to ważna data 
w dziejąch literatury, że pisarze zaczy- 
nają czerpać z „życia”, Ale Boy nigdy 
nie miał wyczucia dla problemów lite- 
rackich, nie przeczuwał, że to czerpa- 
nie nie rozumie się tak bardzo samo 
przez się, idzie, jak zawsze, posłusznie 
za tradycją historyczno - literacką. 

A więc JKB, znajduje się w bardzo 
dobrem towarzystwie, mimo to sprawa 
jego nie jest dobra, i to nawet już nie 
ze względów etycznych, lub towarzy- 
skich. 


(©. a. i): 
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LISTY Z GENEWY 


BAR W HOTELU „VICTORIA“ 
I PIWIARNIA „BAVARIA“ 


NIEPOLITYCZNA 
KORESPONDENCJA. 


(Od naszego specjalnego . 
wysłannika). 


9 września. 


Stało się. Kamien węgielny pod 
budowę własnego gmachu Ligi Naro- 
dów został położony z wielką uro- 
czystością w pięknym parku, o jakie 
dwa kilometry od miasta. Długie by- 
ły i kłopotliwe przygotowania do roz- 
poczęcia owy. 

Najwięcej kłopotów było z wynale- 
zieniem terenu. Najpiękniej wy- 
glądałby gmach Ligi na samem po- 
brzeżu, nad modrym Lemanem, ale 
teren nabyty przed kilku laty okazał 
się niedostateczny z chwilą, kiedy 
znalazły się pieniądze ńa budowę 
wielkiej bibljoteki (z funduszu Rock- 
fellera). Zresztą, Genewa, żyjąca z 
Ligi, ale Lidze dość niechętna, bar- 
dzo się krzywiła, z tego powodu, że 
piękne wybrzeże będzie  „zeszpeco- 
ne“ budowlą ligową, 

Nie brakło kłopotów i innych. Kon- 
kurs architektów calego świata nie 
dał wyników zadawalających. Na- 
wskroś nowoczesny, śmiały pomysł 
Francuza La Corbusiere'a został od- 
rzucony i ostatecznie kilku architek- 
tów z kilku krajów zasiadło do wspól- 
nej pracy, której wynikiem jest dość 
przeciętny pomysł wielkiego gmachu 
z kolumnami i innemt wspaniałościa- 
mi, takiego, jakich widzimy dziesiąt- 
ki w stolicach na siedziby parlamen- 
tów, muzeów etc. 


Tak czy owak, za blisko 25 miljo- 
nów franków — około 43 milj. zło- 
tych — Liga za cztery lata będzie 
miała własną siedzibę, sekretarjat 
wyniesie się z dusznego hotelu „Na- 
tional“, a Zgromadzenie nareszcie o- 
puści duszną, brzydką, ciasną salę 
Reformacji. 


Nikt nie będzie żałował dotychcza* 


sowych pomieszczeń Ligi. Jedna tyl- 


ko rzecz będzie żegnama z żalem: ma- 
ła poczekalnia hotelu „Victoria“ i bar 
w tej sali, który był świadkiem bar- 
dzo wielu doniosłych zdarzeń i poił 
bardzo wiele znakomitości. 


„O ściany baru „Victoria" odbijają 
się pierwsze komentarze do wszyst- 
kich wielkich mów na Zgromadzeniu. 

Skończył Briand, czy Mac Donald, 
czy Politis, pusta la czas przemó- 
wienia salka zapełnia się zwartym 
tłumem delegatów i dziennikarzy. O- 
pinja, która pod świeżem wrażeniem 
tworzy się dokoła baru, rozstrzyga 
nieraz o powodzeniu i znaczeniu wy- 
stąpienia. 


Stare, wytarte foteliki po kątach 
rzadko są zajęte. W barze wszyst- 
ko porusza się, kotluje. ' Jeżeli kto 
siądzie w fotelu, we względnym spo- 
koju — jeżeli tym kimś A pierw- 
szy delegat francuski albo niemiecki, 
jeżeli ma za rozmówcę równie wy- 
bitnego delegata — tłum dyskretnie 
usuwa się z kata uprzywilejowanego 
i bystre oczy dziennikarzy starają się 
odgadnąć choćby z porusżenia warg 
tajemnicę rozmów wielkości Ligi. 


. Bar „Victorii“ jest instytucją bar- 
dzo demokratyczną. W parlamencie 
świata narazie niema jeszcze — jak 
w wielu parlamentach państwowych— 
- podziału kuluarów na rządowe, po- 
selskie, dziennikarskie. Wszyscy gro- 
madzą się przed barem. Stopień de- 
mokratyczności męża stanu nieomal 
mierzyć można stopniem sympatji, 
jakim darzy bar. Briand, ` najbar- 
dziej popularny człowiek w Lidze, 
bije rekord... 

W nowym gmachu, sądząc z pla- 
nów, nie postarano się o miejsce na 
odtworzenie baru „Victoria”. Szkoda 
wielka... Bezpośredni kontakt, do któ- 
rego przyzwyczailiśmy się już w Li- 
dze, będzie luźntejszy, Jedna jest 
nadzieja, że przecież jakiś kąt znaj- 
dzie się w obszernych i wspaniałych 
kuluarach na to, aby wszyscy „ligow- 
cy“ mieli się gdzie tloczyć i naradzić. 

Spuściznę po barze „Victoria“ o- 
btecuje sobie objąć piwiarnia „Bava- 
ria“, która dziś wieczorami zapełnio- 
nd jest bywalcami baru. Kto lubi 
bar w dzień, przychodzi do „Bavarii” 
wieczorem. Kiedy baru już nie b - 
dzie, „Bavaria“ będęzie musiała prze- 
jąć częściowo funkcje „Victorii, N;- 
śdy jednak nie zastąpi baru. Jest za 
daleko 0 przyszłego gmachu > Ligi, 
odwiedziny nie będą „obligatoryjne“, 
jak w „Victorii“, gdzie przez: bar 
przechodzi się na salę obrad. 

Oj, będziemy się. martwić za czte- 
ry lata w wspaniałych kuluarach 
„Pałacu Narodów“... J, S. 


„ROBOTNIK", czwarte» 12 września. 


Kompromitacja 


Donieśliśmy wczoraj, że działalność 
p. Prystora w jego „wojnie” z samorzą- 
dem Kas Chorych doprowadziła do 
skandalu na terenie międzynarodowym, 
na Kongresie Międzynarodowym Związ- 
ków Kas Chorych. 

Skandal taki przewidywaliśmy od sa- 
mego początku, Sądzimy, że i p. Prys- 
tor nie prżypuszczał, by jego „radosna 
twórczość" akurat w przededniu Kon- 
gresu Międzynarodowego mogła pozo- 
stać „wewnętrzną” tajemnicą polskiego 
życia. í j 

W sprawie tej otrzymujemy artykuł, 
który poniżej zamieszczamy. Red, 


Telegram naszego korespondenta 
z Zurychu, zawiadamiający, iż Kon- 
gres Międzynarodowy Kas , Chorych 
wybrał komisję, która ma zbadać 
mandaty delegacji komisarzy kaso- 
wych z Polski, stał się sensacją dnia. 

Sam fakt wybrania Komisji jest 
już kompromitacją. Słowa prez. El- 
derscha, jednego z najwybitniejszych 
*działaczów ubezpieczeniowych r 
ropy, iż Związek Kas Chorych (obej- 
mujący około 30 miljonów ubezpie- 
czonych) nie zgodziłby się na odbycie 
Kongresu międzynarodowego w Po- 
znaniu, jeżeliby gospodarzem był ko- 
misarz p. min. Prystora, okrywają 
każdego z nas rumieńcem wstydu. 

Na tem się jednak sprawa p. Pry* 
stora nie kończy. Na porządku dzien- 
nym Kongresu znajduje się także 
sprawa samorządu w ubezpieczeniach 
na wypadek choroby. Referent p. Gi- 
rard (Francja) omawia w swym re- 
feracie (który ukazał się w druku) 
formy samorządu w Kasach Cho- 
rych. Stwierdzając, iż w Bułgarji Ka- 
sami rządzą urzędnicy państwowi, 
powiada p. Girard: „Także i w Pol- 
sce nie istnieje więcej samorząd. W 
ostatnich miesiącach rozwiązano Za- 
rządy Kas Chorych w Sł z prze- 
mysłowych, zastępując je komisarza- 
mi rządowymi. 

W ostatnich tygodniach rozwiąza- 
no także zarząd Ogólno - Państwo- 
wego Związku Kas Chorych. W Zwią* 
zku ogólno - państwowym rządzi o- 
becnie komisarz. Przeciw rozwiąza- 
niu Zarządu złożono skargę do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyj- 
nego. Wobec tego, iż skarga ta nie 
ma mocy wstrzymującej, samorząd w 
Kasach nie istnieje". 


Omawiając politykę p. Prystora na 
terenie Kas Chorych, przewidywaliś- 
my, że polityka ta wywoła na tere- 
nie międzynarodowym wrażenie naj- 
gorsze. Oczywiście, brukowce  „sa- 
nacyjne' wszelkiego rodzaju, odpo- 
wiadały nam kpinami, dufne w siłę 
ich możnych protektorów ze sier rzą- 
dowych, 

Samorząd jest zagranicą trwałą 
zdobyczą społeczną, a nie tylko chi- 
merą, zależną od pp. Sławków i Pry- 
słorów. ,„„Akcja” p. Prystora musia- 
ła skończyć się skandalem na terenie 
zagranicznym, kompromitującym, nie- 
stety, pośrednio i Państwo. 

Ostrzegaliśmy przed kompromita- 
cją, znając lepiej teren zągraniczny 
i jego nastroje, aniżeli ludzie o 
wschodniej umysłowości, kierujący 
obecnie Ministerjum Pracy. Kazaliś- 
cie prasie rządowej wypisywać nie- 
słychane wprost bzdury o „partyjni- 
ctwie' w Kasach Chorych, o szko- 
dach, jakie wyrządziła „żuławszczy- 
zna", a teraz macie kompromitację 
na całej linji. 

Jeżeli Międzynarodowy Związek 
Kas Chorych ma wybierać między 
tow. Żuławskim, a p. Rudkowskim, 
jeżeli ma rozstrzygnąć pytanie, 
daje większą gwarancję, iż potrafi 
kierować Kasami Chorych, to zawsze 
wybierze starego działacza społecz- 
nego, aniżeli karjerowicza, który pój- 
de z każdym, kto ma aktualnie wła- 

zę. 
Dlatego twierdziliśmy zawsze, że 
rządy komisarskie w K, Ch. muszą 
zakończyć się skandalem, albowiem 
„mowi panowie” nie dają żadnej gwa- 
rancji ani w kraju. ani zagranicą, 

P, mim, Prystor lub p. Gettel wy- 
myślą zapewne nowy sposób ratowa- 
nia swej opinji, czując, iż kompromi- 
tują obóz „sanacyjny", który za ich 
posunięcia ponosi całkowitą odpowie- 
dzialność. Polecą zapewne swym ko- 
misarzom zwołać Zjazdy Związków 
Kas Chorych, by ci „wybrali* Zarzą- 
dy. Usłużna prasa rządowa doniesie 
wówczas, że samorząd został już 
„przywrócony“, Wolne żarty, tym 
piaskiem zasypiecie oczy prasy rzą- 
dowej, a nie opinji publicznej, 

Macie więc do wyboru: albo rze- 
czywisty, niesłałszowany samorząd, 
albo komisarze. Wybierajcie! 

Ubezpieczony. 


P; min. Prystor przeciwko sobie samemu 


NIEZWYKŁE ZDARZENIE . 


G 

Szanowny panie Redaktorze! 

Z prasy codziennej (także iz „Robot- 
nika“) dowiedziałem się, że Ministerjum 
Pracy zorganizowało na wystawie w 
Poznaniu „odczyt zbiorowy” w czasie 
którego aktorzy, w formie djalogów, o- 
powiadają historję polityki społecznej 
w Polsce. Ten „odczyt” zainteresował 
mnie, zwłaszcza że w „Gazecie War- 
szawskiej' przeczytałem o nim entuzja- 
styczne sprawozdanie. 

Zwiedzałem przed kilkoma dniami 
wystawę poznańską; jakież było moje 
zdziwienie, gdy dowiedziałem się iż 
„przedstawienia” te są już od kilku ty- 
godni ,zawieszone”, Zacząłem wypyty* 
wać się o powód tego „zawieszenia. 
Odpowiedziano mi, z niesłychanem za- 


(LIST DO REDAKCJI). 


kłopotaniem, iż stało się to po wizycie 
p. min, Prystora w Poznaniu, który, wy- 
słuchawszy tego „odczytu”, zakazał 
powtarzania go, wobec czego przedsta- 
wienia „zawieszono“, 

Tej decyzji p. min, Prystora nie mogę 
zupełnie zrozumieć, Ministerjum Pracy 
zorganizowało to widowisko a pan mi- 
nister zakazał! 

Pan min, Prystor codziennie coś „za* 
wiesza”; widocznie nie ma już więcej 
Kas Chorych, któreby można zawiesić, 
wobec czego „zawiesił” choćby przed- 
stawienie, A 

Dziwny minister, który sobie samemu 
wydaje zakazy. i 

Racz przyjąć panie Redaktorze itd. 


„SPOŁECZNE WYCHOWANIE 
DZIECKA ROBOTNICZEGO v POLSCE" 


LATA 1919 -- 1928 


W. M. 
[G | 
WYDAWNICTWĄ ROBOTNICZEGO 
TOW. PRZYJĄCIUŁ DZIECI A 


Książka ta, doskonale napisana 
i ładnie wydana, powinna zna- 
leźć się w rękach każdego 


działacza robotniczego i społecznego. 
mc ——E_ŻŻĘC ZZL ZĘ] ||| 
zal Skład główny w KSIĘGARNI ROBOTNICZE 
WARSZAWA, WARECKA 9. 


E CAT TA 
; 


wzrosła również, bardzo 


Wkłady oszczędnościowe. 
P. K. 0. W SIERPNIU B. R. 


Miesiąc sierpień wykazuje dalszy znaczny 
wzrost wkładów oszczędnościowych i licz- 
by oszczędzających, Kapitał złożony na 
książeczkach oSzczędnościowych P, K, O. 
wszystkich typów łącznie, osiągnął w dniu 
31 sierpnia b. r. zł, 151,340,826, W porów- 
naniu do miesiąca ubiegłego przyrost kapi- 
tału oszczędnościowego wyraża się kwotą 


zł. 3,306,799, Ogólny wzrost kapitału osz- 


czędnościowego w okresie styczeń — sier- 


pień 1929 r. wynosił przeszio 27 miljonów zł. 


Jednocześnie ze wzrostem sumy wkładów, 
znacznie liczba 


oszczędzających w PKO, : Tak więc, w mie- 
siącu sprawozdawczym wydało PKO, 13,342 
nowych książeczek oszczędnościowych, łącz- 
na zaś cyfra czynnych książeczek oszczęd- 
nościowych PKO. na ultimo sierpnia wyno- 
siła 376,540, Największy przyrost wykazują 
wkłady oszczędnościowe zwyczajne przyjmo- 
wane już od 1 zł, począwszy w Centrali i 
Oddziałach P, K, O., jak również we wszyst- 
kich urzędach pocztowych. Ogólny obrót 
na rachunkach oszczędnościowych PKO. o- 
siąśnął w okresie 8 miesięcy r. b, 226 milj. 
zł, gdy w tym samym gzasie w roku ubie- 
głym tylko 176 milj. zł. Wzrost przeto o- 
brotów oszczędnościowych wyrażą się cy- 
frą 50 milj, zł, 


kto” 
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Kronika polityczna PRZEGLĄD PRASY 


NARADA ZARZĄDU KLUBU 
P. S. L. PIAST. 


Na wczorajszem posiedzeniu Zarzą- 
du klubu Piast powzięto uchwałę: 


„Zarząd klubu Piasta powierza decy- 
zję co do ewentualnego wzięcia udziału 
w konferencji zainaugurowanej przez 
Premjera Rządu Prezydjum Kluba, z 
tem jednakże, że decyzja ta przede- 
wszystkiem uzależniona będzie od zna- 
jomości przedmiotu konferencji oraz 
zapewnienia, że godność Sejmu nie bę- 
dzie na szwank narażona”, 


UCHWAŁA KLUBU NARODOWEGO. 


Prezydjum Klubu Narodowego dorę- 
czyło marszałkowi Sejmu pismo nastę- 
pujące: 

„Wielce Szanowny Panie Marszałku. 


— e EE ŻON 


Na zapytanie, czy Klub nasz weźmie 
udział w konferencji, którą w najbliż- 
szych dniach ma zwołać Pan Prezes 
Rady Ministrów w sprawie systemu 
prac nad uchwalaniem budżetu w Sej- 
mie, mam zaszczyt dać następującą od- 
powiedź: 

Celem tej konferencji, wedle komuni- 
katu Prezydjum Rady Ministrów z dn. 
5 b. m. jest „uczynienie” prac Seimu 
„rzeczowymi i racjonalnymi”, Naszem | 
zdaniem zakres zagadnienia jest szer- 
szy gdyz także i prace Rządu nad bu- 
dżetem winny być bardziej racjonalne, 
by w ogólnym wyniku budżet państwo- 
wy przedstawiał się lepiej niż dotych- 
czas”. 


Pismo wymienia następnie szereg po- 
stulatów praktycznych, a kończy się o- 
świadczeniem: 

„Uwagi powyższe mam zaszczyt przed- 
stawić pisemnie Panu Marszałkowi w imie- 
niu Klubu Narodowego, gdyż udziału przed- 
stawiciela naszego w zapowiedzianej nara- 
dzie nie uważamy za wskazany. Dotych- 
czasowe stanowisko Rządu, a w szczegól- 
ności p ministra spraw wojskowych wobec 
Sejmu, nie uprawnia do mniemania, by szu- 
kanie takiej styczności poza gruntem sej- 
mowym było możliwe i celowe, Przede- 
wszystkiem zaś wszelkie istotne posunięcia 
naprzód sprawy lepszej pracy budżetowej 
możliwe są tylko na gruncie Sejmu i jego 
właściwych komisji, 

W pracach nad projektem prawa budże- 
towego, nad zmianą sejmowego regulaminu 
it. d, weźmiemy na właściwym terenie czyn- 
ny udział; w zapowiedzianej konferencii u- 
czestniczyć nie możemy. 


s 


Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
Prezes Klubu Narodowego 
R. Rybarski”, 


ZAGRANICZNI GOŚCIE. 


Wczoraj w godzinach rannych przybyli do 
Warszawy łotewski Minister Finansów Pe- 
trewics oraz były minister finlandzki, prof. 
Arvinen, jako przedstawiciel Rządu Fin- 
landzkiego, P. ministrowi łotewskiemu to- 
warzyszą: dyrektor Państwowego Biura Sta- 
tystycznego, deputowany Skujeneeks, dy- 
rektor Banku Łotewskiego, deputowany 
Celnis, radca Min, Finansów, redaktor Zalts, 


Wymienieni goście-w cjągu dnia złożyli 
wizyty ministrom: Przemysłu i Handlu, 
Spraw Zagr. oraz prezesowi Rady Min, 


O godz. 1 min, Kwiatkowski 
cześć przybyłych gości śniadanie w Resur- 
sie Kupieckiej. Po śniadaniu goście zwie- 
dzali miasto, wieczorem zaś o godz. 8 wzięli 


przez Warsz. Izbę Przemysłowo- 
Ł 


wydał na 


udział w obiedzie, wydanym w hotelu Eu- 
Handlową. 


Wieczorem przybyli ministrowie w towa- 
rzystwie ministra Kwiatkowskiego oraz wyż- 
szych urzędników Min. Przemysłu i Handlu 
odjechali do Poznania w celu zwiedzenia 
Powszechnej Wystawy Krajowej. Pobyt w 
Poznaniu potrwa dwa dni. Potem ministro- 
wie udadzą się do Gdyni, gdzie będą zwie- 
dzać port gdyński i miasto w ciągu 14 b. m, 


Nowy naczelny lekarz 
KASY CHORYCH 


Jak się dowiadujemy, naczelnym le- 
karzem Kasy Chorych w Warszawie. 
na miejsce dr. Wroczyńskiego, który u- 
stąpił z tego stanowiska dnia 10 b, m., 
mianowany zostanie dr. Bujalski, Był 
on w latach 1922-23 kierownikiem Mi- 
nisterjum zdrowia publicznego, później 
naczelnym lekarzem PKO, a ostatnio le-- 
karzem - chirurgiem w pomocy lekar- 
skiej dla urzędników państwowych. 


p" 


Jale będziez pijał 


UPIORA 


Flota wojenna. 

„Kurjer Warszawski”, po długiem za- 
stanowieniu się, czy potrzebna nam jest 
flota wojenna, dochodzi do wniosku, że 
niebudowanie floty wojennej jest to nie- 
zrozumienie znaczenia morza w życiu 
państwa. 

Naszem zdaniem, można zupełnie do- 
brze zdawać sobie sprawę ze znaczenia 
morza dla Państwa i nietylko uważać 
sprawę budowy floty wojennej za rzecz 
w naszych warunkach niepotrzebną, ale 
za wręcz bezcelową i szkodliwą, Bez- 
celową ponieważ nigdy ani dorównamy, 
ani tem mniej nie prześciśniemy naszych 
sąsiadów na tem polu, a przeciwnie, 
damy im pretekst do nowych zbrojeń 
morskich. Szkodliwą, ponieważ nasz .bu- 
dżet wojskowy i bez tego wynosi % 
całego budżetu państwowego, a obcią- 
żenie obywateli nowemi wydatkami na 
zbrojenia morskie złamałoby nas ekono- 
micznie. 

Słabą stroną artykułu „Kurjera War- 
szawskiego” jest brak wskazań, skąd 
wziąć fundusze na flotę wojenną. 


Wesołe pisemko. 


Niema w prasie lepszej zabawy, jak 
kiedy różne Tasiemki, Łokietki, Agraf- 
ka et consortes zabierają się do polity- 
ki zagranicznej na łamach „Przedświtu*”. 
Czytelnicy „Przedświtu” takich „uczo- 
nych” artykułów z zasady i wogóle nie 
czytają; z obowiązku czytają je jednak 
dziennikarze i ci mają sto pociech i wi- 
dowisko któremu trudno dać przezwi- 
sko, 

Ale gdy — pomiędzy wesołe kawał: 
ki, któremi można „samemu się uśmiać 


Li cały dom zabawić”, „Przedświt” wty- 


ka ordynarne wycieczki, to należy mu 
dać po brudnych łapach. Jeżeli taki z 
przeproszeniem organ twierdzi, że opo- 
zycja wszystko zrobiła, aby w oczach 
demokracji europejskiej Polskę zohydz.ć, 
to trzeba tym panom odpowiedzieć że 
nic tak w oczach demokracji nie kom: 
promituje Polski, jak właśnie istnienie 
takich „socjalistycznych” „Przedświtów” 
i takich „partji”, jak BBS, 


„Przedświt” uważa jednak swoje wy- 
pociny polityczne za coś tak mądrego, 
że częstuje swoich czytelników aż dwie- 
ma identycznemi kolumnami w jednym 
numerze, jak to mu się np. wczoraj zda 
rzyło, 


Bataljon poselski Bebe, 

„Nasz Przegląd” drukuje od dłuższe: 
go czasu cykl sylwetek sejmowych. 
Wczorajszy feljeton poświęcony jest klu- 
bowi Bebe, Oto jak charakteryzuje ter 
klub „Nasz Przegląd”: 


„Załamuje się niegdyś zwarty front, 
dochodzą ciche odgłosy buntu  „libera- 
łów", lecz nie na długo, Krótki rozkaz 
zamyka usta malkontentom, cofają szyb- 
ko puszczone w kuluarach niedyskrecja 
i wracają cisi, zgodliwi pod rozkazy”. 


Oczywiście, są to wspomnienia z u: 
biegłej sesji sejmowej a od tego czasu 
dużo się zmieniło i w opinji kraju i w 
łonie tak karnego do niedawna „bata- 
ljonu sejmowego BeBe", 

Organ przemysłowców włókienniczych 
„Republika“ nie wierzy w szybki zgon 
„Ssanacji”, a nasze rozważania na temat 
likwidacji obecnego systemu rządzenia 
nazywa pobożnem życzeniem i fantas- 
tycznemi kombinącjami. 

Wierzymy, że przemysłowcom trudno 
będzie rozstać się z obecnym systemem 
rządzenia, pod którym wcale im się do- 
brze dzieje, Wierzą w jego długi żywot, 
bo człowiek wierzy w to, w co chce 
wierzyć, b. 


LECZNICA 


Dr. KAUFMANA 


CHMIELNA 26, przy Brackiej 


Weneryczne, skórne, włosów, oraz lekarze 
specjaliści wszystkich innych chorób. 
Analizy krwi i moczu.  Elektroleczenie. 
Codziennie od 8 r. do 9 wiecz. 


WIZYTA 4 Zł. 


| Mon anónón| 


syfilis, tryper, niemoc 


Weńneryczne płciowa, gabinet elektro- 


światło, leczniczy , 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r—9w. Wizyta 5 zł. 


niemoc, elektros 


WENOLYCZNE =m iesen 
Dr. M. ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
*(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe, 


PAROS DEY FDA PGA ani i a A BWA 


Dr. Jin Ałapin 6 Nz 


(obok Marszałk.) 
Weneryczne, syfilis. tryper. Niemoc płe., 
chór. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro- 
botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 8/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pn- 


kimi Str. 4 


TELEGRAMY 
Z LIGI NARODOW 


GENEWA, 11 września. (PAT). 

gromadzenie Ligi skończyło dziś 
dyskusję generalną nad działalnością 
Ligi w roku ubiegłym. Delegat Au- 
stralji Marr oświadczył, że upadek 
gabinetu w Canberra nie pozwala już 
teraz zgłosić przyłączenia się Àu- 
stralji do fakultatywnej klauzuli ar- 
bilrażowej. Minister Mironesco daje 
wyraz nadziei, że Rumunja już w nie- 
dalekim czasie będzie w możności 
przyłączyć się do klauzuli arbitrażo- 
wej, oraz nalega ha konieczność sko- 
dyfikowania prawa międzynarodowe- 
go i uregulowania w drodze powsze- 
chnych konwencji kwestji nadużycia 
władzy. Minister Mironesco jest zda- 
nia, że artykuł 16 Paktu Ligi Naro- 
dów nadaje się również do zastoso- 


PRĄCE KOMISJI 


Genewa, 11 września (PAT). W śro- 
dę popołudniu pracowały komisje, któ- 
rych obrady będą trwały tylko do sobo- 
ty. Kolejne zebranie plenarne nie od- 
będzie się przed początkiem przyszłe- 
go tygodnia. Komisja budżetowa oma- 
wiała obszernie następstwa finansowe 
rewizji statutu stałego Trybunału Spra- 
wiedliwości Międzynarodowej oraz 


„ROBOTNIK“, czwartek 12 września. 


wania w wypadkach pogwałcenia 
paktu Kelloga. Czyniąc aluzję do o- 
świadczeń węgierskiego delegata Ap- 
ponyi ego, Mironesco podkreśla, że 
pierwszym obowiązkiem członków Li- 
gi jest poszanowanie zawartych u- 
mów. Minister bułgarski Burow 
składa podziękowanie Lidze Naro- 
dów, której działalność już niejedno- 
krotnie okazała cenną pomoc dla Buł- 
śarji; minister podkreśla, że zaufanie 
do Ligi Narodów w wysokim stopniu 
ułatwia posojowe likwidowanie za- 
targów, i wyraża opinję, że rozbroje- 
nie moralne iest podstawową spiawą 
dla zagadnień mniejszościowych, 
których badanie Liga Narodów win- 
na kontynuować, 


stacji, z której Liga Narodów mogłaby 
korzystać tak w czasie pokoju, jak i w 
chwilach kryzysów. Przedstawiciel 
Szwajcarji Motta zaznaczył, że Szwaj- 
carja gotowa jest oddać do użytku Ligi 
istniejące radjostacje. Lord Cecil zgło- 
sił wniosek, zgodnie z którym w chwi- 
lach przełomowych całkowita kontrola 
nad radjostacją przechodzi w ręce Ligi 


sprawę stworzenia nowych stanowisk | Narodów. Sprawa la ma być szczegóło- 


sędziowskich. Komisja dla zagadnień 
społecznych omawiała wniosek o ochro- 
nie dzieci. Komisja rozbrojeniowa zaj- 
mowała się sprawą utworzenia radjo- 


| 


wọ zbadana przez komisję mieszaną, w 
skład której wejdą przedstawiciele ko- 
misji rozbrojeniowej, budżetowej i finan- 
sowej, 


„UCIECZKA OD POLITYKI" 
ANGIELSKICH KONSERWATYSTÓW 


LONDYN, 11 września, (PAT). 
Wielką sensację w Londynie, a nie- 
wątpliwie i w całym świecie stanowi 
oświadczenie lorda  Birkenheada, 
który, odjeżdżając dzisiaj do Ame- 
ryki, w sprawach kierowanego przez 
siebie trustu elektrycznego, oficjalnie 
zakomunikował, iż sir Austin Cham- 
berlain, b. minister spraw zagranicz- 
nych w ostatnim rządzie konserwa- 
tywnym, objął stanowisko dyrektora 
w kierowanym przez Birkenheada 
truście. Równocześnie stanowisko 
dyrektora objął również b. konserwa- 
tywny minister wojny Evans, który 
zresztą odjechał dzisiaj razem z Bir- 
kenheadem do Ameryki. Objęcie 
przez Chamberlaina stanowiska w Ci- 
ty oznacza niewątpliwie rezygnację 
jego na dłuższy czas z karjery poli- 
tycznej. Rezygnacja ta jest charak- 
terystyczną jako objaw ucieczki wy- 
bitnych konserwatystów z areny po- 
litycznej po porażce konserwatystów 


przy wyborach. Partja konserwaty- 
stów przeżywa obecnie ciężki kryzys 
i z trudnością zdolałaby ponownie 
zmobilizować swoje wpływy dla no- 
wej walki wyborczej w najbliższym 
czasie. W tym kryzysie ucieczka 
Chamberlaina od daiala inoia poli- 
tycznej jest tem boleśn'ejszą, że wy- 
mieniano go niedawno jako kandyda- 
ta na szefa stronnictwa wobec zamie- 
rzonego jakoby ustąpienia Baldwina. 
Obecnie z czołowyca polityków kon- 
serwatywnych pozostał na arenie tyl- 
ko b. kanclerz skarbu Churchill. 
Trust, w którym Chamberlain objął 
stanowisko dyrektora „Greater Lon- 
don and Counties Trust", został wy- 
kupiony niedawno przez kapitał ame- 
rykański. Przy sprzedaży ze stron 
lorda Birkenheada, który wyst: 

w imieniu interesantów angielskich, 
zostało zastrzeżone, iż dyrektorami 
pozostaną anglicy. 


Jak „Federacja“ traktuje 
SWYCH PRACOWNIKÓW 


Do redakcji naszej zgłosił się p. Sta- 
nisław Paprocki, który przedstawił nam 
następującą sprawę, rzucającą charakte- 
rystyczne światło na stosunki, panują- 
ce w „Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny". i 


P. Paprocki został przed kilkoma 
miesiącami zaangażowany do redakcji, 
miesięcznika „Federacja Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny“ w charakte- 
rze kierownika działu reklamy. Umo- 
wy specjalnej nie zawierał, wydano mu 
jedynie legitymację i oświadczono, że 
warunki, na jakich został przyjęty zo- 


P., Paprocki, po przeprowadzeniu kam- 
panji reklamowej, pojechał w sprawach 
wydawniczych na prowincję, a po po- 
wrocie z niej dowiedział się, ku swemu 
zdziwieniu, iż.. kierownikiem działu 
reklamy jest już kto inny. 

P. Paprockiego zwolniono bez wypo- 
wiedzenia i odszkodowania, Okazało 
się przy tej okazji, że w protokule obrad 
zarządu nie było ani słowa o zaangażo- 
waniu p. Paprockiego. W ten sposób 
p. Paprocki został wprowadzony w 
błąd, zapewniano go bowiem że proto- 
kuł zastępuje w tym wypadku umowę. 

P, Paprocki kieruje sprawę na drogę 
sądową, Cała ta historja rzuca jaskrawe 
światło na stosunki, panujące w „Fede- 
racji", na poszanowanie "pracy w tej 
organizacji, której patronuje p. gen. 


stały sformułowane w protokule obrad | Górecki, dyr. Banku Gospodarstwa Kra- 


Zarządu „Federacji. 


jowego. 


Recz WNE TEE BP DECA EW RENICE OSY ACEON TTS RCS DOE RER NEPA 


WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY PIENIĘDZY 


Wojewódzkiemu urzędowi śledczemu w 
Warszawie udało się wykryć i aresztować 
niebezpieczną szajkę iałszerzy 5-cio złoto- 
wych monet srebrnych, które od niedawna 
znajdują się w obiegu Dnia 26 ub. m. poli- 
cja w Aleksandrowie Kujawskim zatrzymała, 
jako podejrzane o puszczanie w obieg fałszy- 
wych pieniędzy 3 kobiety, któremi były 
przybyłe z Łodzi: Henryka Wojciechowska, 
Rachela Szulmanowa i Sala Frydmanowa. 
Przeprowadzona przy nich rewizja osobista 
ujawniła u Frydmanowej 50 sztuk sfałszo- 
wanych 5-złotówek oraz 490 zł. 97 gr. pie- 
niędzy drobnych, u pozostałych zaś tylko 
drobne sumy. 

Niebawem wyszło na jaw, że siedziba 
szajki mieści się w Łodzi przy ul. Kielmy 49, 
w mieszkaniu wdowy Janiny Walencikie- 
wicz, u której w charakterze sublokatorki 
mieszka Henryka Wojciechowska ze swym 
kochankiem Bolesławem Jerkiewiczem, Po 
stwierdzenin, że w mieszkaniu Walenciko- 
wej przebywają często osoby obce, policja 
na podstawie zebranego drogą wywiadów 
materjału dowodowego, dokonała tam re- 
wizji W mieszkaniu policja zastała całą 
szajkę: Małgorzatę Wojciechowską, lat 56, 
karaną za kradzieże oraz za puszczanie w 
obieg iałszywych 2-złotówek; Władysławę 


z, w 


Wojciechowską, lat 25, z Radomia, karaną 
wielokrotnie za kradzieże i ostatnio poszu- 


kiwaną przez sąd okręgowy w Radomiu; |. 


Władysława Kicińskiego, lat 35, karanego 
za kradzieże; Arję Zylbermana, lat 27, z Ra- 
domia, Izraela Horszpigiela, lat 34 i Janinę 
Walencikiewiczową (właścicielkę mieszka- 
nia), karaną przez sąd okręgowy w Pozna- 
niu za puszczanie w obieg fałszywych bank- 
notów, 

W czasie rewizji w mieszkaniu znalezio- 
no: 3 łyżki stołowe ze, śladami zastygłego 
metalu, służące do wlewania roztopionego 
metalu do formy gipsowej, zrobionej z praw- 
dziwej 5-złotówki W toku dalszego docho- 
dzenia całą winę przyjęła na siebie Henry- 
ka Wojciechowska, kóra przyznała się do 
fałszowania monet, twierdząc, że tego nau- 
czył ją zmarły przed kilku laty jej ojciec, 
trudniący się podrabianiem monet jeszcze 
za czasów okupacji niemieckiej, Na do- 
wód swych słów Wojciechowska zademon- 
strowała przed policją wykonanie odlewu 
gipsowego, a następnie próbę słałszowania 
monety 5-złotowej, 

Wszystkich aresztowanych, wraz z do- 
wodami rzeczowemi przekazano do dyspozy- 
cji władzom sądowym. 

OJ 


, zł, 1,20 do zł, 1.10, oraz 1 klg. chleba 


Nr. 259 S 


Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


ZWOLNIENIE Z POSADY ZA NALEŻENIE DO P.P.S. 


Podobno z 
przyszło żądanie, 
towarzyszy, urzędnik pracujący w urzę- 
dzie skarbowym, wycofał się z naszej 
partji, jeśli zaś tego nie uczyni, to bę: 
dzie zwolniony z pracy. Imienia i naz- 
wiska tego towarzysza tymczasem nie 
ujawniamy, bo poprostu wierzyć się nie 
chce, by to była prawda, by odbierano 
możność pracy i życia za przekonania 
by skazywano na głód i nędzę za nale- 
żenie do PPS, Towarzysz nasz powie- 


WALKA WŁADZ MIEJSKICH Z DROŻYZNĄ 


(d) Miejska Komisja Cennikowa po- 
stanowiła obniżyć cenę 1 klg. mąki 
pszennej z 88 do 75 gr, 1 kig. bułek ze 


TRAGICZNA ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH 


W nocy z dn, 8 na 9 b, m. nad wsią Ję- 
dzejów, gminy Wiskitno, pow. łódzkiego, 
zajaśniała krwawa łuna pożaru. 

Przerażeni mieszkańcy wybiegli z domów 
i stwierdzili, że ogień wydobywa się ze sto- 
doły, należącej do Ludwika Matuszewskiego. 

Tymczasem płomienie, podsycane wiatrem, 
trafiając na łatwopalny materjał, rozszerza- 
ły się z przerażającą szybkością i jeszcze 
przed przybyciem straży, ogarnęły dom 
mieszkalny i inne zabudowania gospodarskie. 

W stodole Matuszewskiego spał kuzyn je- 


Urzędu wojewódzkiego | dział, że partji nie opuści, więc jest po- 
by jeden z naszych | dobno przedstawiony do zwolnienia. 


GOSTYNIN 


Zaczekamy i zobaczymy, czy to jest mo- 
żliwe w naszej Rzeczypospolitej, żeby 
człowiek za należenie do PPS został po- 
zbawiony pracy, Czy to jest możliwe, 
żeby panoszyło się bezprawie, samowo- 
la i gwałt w naszej odrodzonej niepo- 
dległej Polsce, o którą przecież walczy- 
ła długo i wytrwale PPS? 
Mikołaj. 


ŁÓDŹ 


razowego z 38 do 36 gr. 

Ewentualną zmianę ceny chleba py- 
tlowego postanowiono odroczyć do przy- 
szłego tygodnia, 


POW. ŁÓDŹKI 


go, Leon Simon, zamieszkały w Łodzi. Nie- 
szczęśliwy nie wydostał się już z morza pło- 
mieni, które ogarnęły całą stodołę, i spalił 
się żywcem, 

Płomienie, siejąc po drodze zniszczenie, 
przerzuciły się na sąsiedni dom, należący do 
Walentego Furmaniaka, który strawiły do- 
szczętnie. 

Kiedy przybyła straż, paliła się stodoła 
Furmaniaka, w której sypiał parobek jego 
Władysław Bożanek. 

Pomimo energicznej akcji straży, nie zdo- 


łano go uratować, Nieszczęśliwy spalił sią 
żywcem podobnie, jak Simon. 

Gdy, po kilkugodzinnej akcji ratowniczej, 
zdołano wreszcie pożar zlokalizować, wśród 
pogorzeliska znaleziono zwęglone szczątki 
Simona i Bożanka. 

Jak się dowiadujemy, przyczyną pożaru 
był rzucony niedopałek papierosa. 

Straty wynoszą przeszło 50.000 złotych, 


"WILNO 


SOWIECKI APARAT SPADŁ 
NA TERYTORJUM POLSKIE 


Dnia 10 b. m. wieczorem, wskutek 
defektu motoru, spadł na terytorjum 
polskie, na polu.pod wsią Michałowo, 
wojskowy samolot sowiecki, Lotnik i ob- 
serwator odnieśli, wskutek upadku, 
ciężkie rany. 

Jak stwierdzono, samolot odbywał 
ćwiczenia wojskowe i należał do II es- 
kadry lotniczej z Krajska. Podczas prze- 
lotu nad naszem terytorjum samolot 
zaczął opadać, Aparat uległ zdruzgota- 
niu, Rannymi lotnikami zaopiekowały 
się władze polskie. Zostaną oni wydani 
władzom sowieckim. 


NOWA WILEJKA 


LOKOMOTYWA WPADŁA 
NA FURĘ Z ŻOŁNIERZAMI 


Na przejeździe kolejowym pod Nową Wi- 
lejką manewrująca lokomotywa wpadła na 
przejeździe na furę stacjonowanego w Wil- 
nie pułku artylerji Jadący żołnierze od- 
nieśli ciężkie rany, Fura została zdruzgo” 
tana. 


Zycie i praca Robotniczej Warszawy 


AKCJA BLOKU ZWIĄZKÓW PRACOWNICZYCH 
UCHWAŁY ROBOTNIKÓW MIEJSKICH. 


W sprawie postulatów przedłożonych 
prezyd. miasta przez Zblokowane Związ- 
ki Pracownicze odbywają się masowe 
zebrania robotników w instytucjach 
miejsk'ch, We wtorek, 10 b. m.,, odbyły 
się masówki: na Stacji Filtrów przy ul. 
Koszykowej, gdzie referowali tow, Wy- 
socki i ob. Lewoski z Z, Z. P., w szpitalu 
Dzieciątka Jezus, gdzie referowali tow. 
tow. Wysocki i Wyskwar oraz ob. Ku- 
rowiecki z Ch. D., w Inspekcji Wodo- 
ciągów przy ul. Lipowej, gdzie refero- 
wali tow. Kurowski i ob. Skwarek z Z. 
Z. P. oraz w szpitalu Przemienienia Pań- 
skiego na Pradze, gdzie referowali tow. 
Kurowski i ob. Harra z Ch. D, Wszędzie 
zebrania odbyły się przy rzadko spoty- 
kanej ogromnie licznej frekwencji ro- 
botników. 

Robotnicy z uznaniem wyrażali soli- 
darność z akcją podjętą przez Związki, 
wyrażając gotowość czynnego poparcia 
postulatów przedłożonych Magistratowi 
i domagając się ogólnego zgromadzenia 
wszystkich pracowników miejskich. 

Na wszystkich wymienionych masów- 
kach uchwalono następującą rezolucję: 


Stwierdzając, że postulaty zawarte w 
memorjale Bloku Związków  Pracowni- 
czych, przedłożone prezyd, miasta w 
dniu 6 b, m. przez prezydja zblokowa- 
nych Związków pracowniczych są wy- 
razem żądań wszystkich pracowników 
miejskich, bez różnicy przekonań i przy- 
należności partyjnej i związkowej — 
zebrani domagają się od Magistratu 
Warszawy załatwienia tychże postula- 
tów w czasie jaknajkrótszym, a miano- 
wicie: 

1) Sprawy pragmatyki służbowej; 


2) Sprawy statutu emerytalnegof 

3) Sprawy unormowania czasu pracy 
zgodnie z ustawą; 

4) Wypłacenie zasiłku wyrównawcze- 
go w wysokości 50% w miesiącu wrze- 
śniu r. b. 


przedstawicieli pracowników; 

7) Nieprzeciwdziałanie wolności zrze- 
szania się i poniechanie szykan i repre- 
sji na organizacje pracowników i ich 
przedstawicieli. 

Zebrani domagają się natychmiasto- 
wego, odwołania przez prezydjum Ma- 
gistratu zarządzeń represyjnych wice- 
prezydenta Szpotańskiego, a w szcze- 
gólności: 

a) Zwolnienia z pracy z dn, 1.IX 1929 
prezesa Związku, Wysockiego Włady- 
sława; r 

b)) Wymówienia pracy z dn, 1,X r. b. 
skarbnikowi Związku Trenklerowi Ju- 
ljanowi; 

c) Zakazu przyjmowania do pracy 
kandydatów, nie należących do Związku 
B. B. S$; 

d) Zakazu inkasowania wkładek związ- 
kowych w M. Z. O. W. 

Zebrani oświadczają, że są gotowi po- 
przeć akcję Bloku Zw. Prac. wszelkie- 
mi rozporządzalnemi środkami, nie wy- 
łączając akcji strajkowej na każde we- 
zwanie, 

Zebrani wzywają Zarządy Zblokowa- 
nych Związków do zwołania ogólnego 
zgromadzenia wszystkich pracowników 


| miejskich w czasie najbliższym. 


LIKWIDACJA B.B.S. I KOMUNISTÓW NA TERENIE 
TRAMWAJÓW 


W chwili obecnej sytuacja na terenie 
tramwajów, w związku z podjętą akcją 
bloku Związków o poprawę bytu, wy- 
jaśniła się już zupełnie, 


Ci, którzy akcję tę zwałczali, pogrze- 
bani zostali w opinji tramwajarzy z kre- 
tesem, a byli nimi BBS i komuniści, 


Możnaby powiedzieć, że przeciwnicy 
bloku, walczącego o polepszenie bytu 
tramwajarzy, usiłowali stworzyć drugi 
blok — przeciw interesom tramwajarzy. 
Ale zniknęli; nielicznych niedobitków 
komunistyczno - bebesowskich nikt już 
nawet słuchać nie myśli, Przyczynia się 
do tego znaczne obrzydzenie, jakie o- 
garnęło masy tramwajarzy na widok 
rozpijaczonych pałkarzy bebesowskich 
pod wodzą Tasiemki, ściągniętych dla 
steroryzowania obradujących. 


Już tylko pismo bebesowskie wypisu- 
je różne brednie o bloku Związków i je- 
go akcji — jako że martwy papier nie 
zaprotestuje przeciw pokrywaniu go tak 
jaskrawą nieprawdą, A celem tego nie- 
bywałego wykręcania kota ogonem jest 
ratowanie resztek BBS na innych tere- 
nach, które też rozpłynęłyby się natych- 
miast, gdyby BBS ważyło się stwierdzić 
prawdę o swej klęsce. Tak samo reda- 
gowała swoje komunikaty „zwycięska” 
armja rosyjska, szczególnie gdy mocno 
dostała w skórę, i 

Nie oglądając się na nic i na nikogo, 
tramwajarze murem stanęli w bloku 
Związków, zdecydowani walczyć wy- 
trwale o swe postulaty i śmiało rzec 
można, że w tej chwili bardzo już nie- 
wielu jest takich, którzyby stali na u- 
boczu. 


WILKI W OWCZYCH SKÓRACH _ 


Wczorajszy „Kurjer Poranny” doniósł 


| P, Jaworowski uznał też, że to są ru- 


o zwolnieniu z chóru opery 12 chórzy-—gi polityczne i obiecał wziąć zreduko- 
|stów z powodów politycznych. 


t wanych chórzystów w obrone.» 


5) Unormowanie płac według nomen- 
kiatury uchw. Rady Miejskiej z dn, 
20.11 1924 r.; . 

6) Dopuszczenia do udziału w komi- 
sjach załatwiających sprawy personalne 


Z LON NN NN NN, 


A więc sprawa wygląda tak: Szpo- 
tański wyrzuca, a Jaworowski obłudnie 
obiecuje obronę. Tak czy inaczej, bebe- 
sowcy zdradzają swój system. Najpierw 
przeprowadzają cyniczne rugi politycz- 
ne na wielką skalę w różnych działach 
Magistratu, a potem przykrywają się 
płaszczykiem  „obrony” pracowników, 
prześladowanych za poglądy polityczne. 

Jest to poprostu śmieszne, ta prze- 
wrotna, podwójna rola BBS na terenie 
instytucyj miiejskich. Tłomaczy się ona 
tem, że BBS do cna jest skompromito" 
wana wśród pracowników i robotników 
całej Warszawy, tem więcej zaś na te- 
renie Magistratu. 

Przybieranie zaś pozorów „obrony” o- 
bliczone jest przez bebesowskich gra- 
czy na zatarcie tej głębokiej odrazy, 
jaką w stosunku do siebie wytworzyli 
ci panowie wśród pracowników i na od: 
zyskanie choć cząstki wpływów. 

Ale klasa pracująca ma dobrą pamięć, 


STRAJK KRAWCÓW MĘ SKO 
MAGAZYNOWYCH 


1 Od dnia 8 b. m. toczy się strajk w sek: 

cji męsko-magazynowej, z powodu nieu: 
względnienia przez pracodawców wysu: 
niętych żądań: przestrzegania ustawo* 
wego dnia pracy, oraz przyznania 157 
podwyżki płac dla robotników, zarabia- 
jących ponad 30 zł. tygodniowo i 207 
dla zarabiających poniżej 30 zł. 

Uchwała przystąpienia do strajku za- 
padła na zebraniu 260 robotników męs- 
ko-mag., członków I-go Oddziału Związ- 
ku Odzieżowego, Nalewki 34. 

W poniedziałek, t. j w pierwszym 
dniu strajku, przystąpiło do akcji prze- 
szło 200 robstników z 50 pracowni (w 
tej liczbie są wszystkie największe fir- 
my objęte daną akcją). Dnia 10 b, m. 
strajk objął dalsze 15 firm, a liczba straj- 
kujących wynosi już około 300 robotni- 
ków na ogólną ilość blisko 400 rob, za- 
trudnionych w tej gałęzi. Strajkiem kie- 
ruje Związek Odzieżowy. 

Zaznaczyć należy, iż „arcyradykalny” 
Związek Konfekcyjny (Leszno 66), w 
którym zorganizowanych jest kilkudzie- 
sięciu robotników tej sekcji, postanowił 
wszelkiemi środkami przeciwdziałać 
strajkowi. Również chałupnicy, zatrud- 
niający po kilku robotników, do akcji 
nie przystąpili, i 

Mimo to nastrój wśród robotników 
jest b. dobry. Gotowi są oni doprowa- 
dzić strajk aż do zwycięskiego końca, 
którego są pewni. Sprawa bowiem prze- 
strzegania 8-godz. dnia pracy jest w chwi- 
li obecnej — kiedy wskutek ogólnej de- 
presji gosnodarczej liczyć się musimy z 
większą ilością bezrobotnych — b. pie- 
kaca. ; Ob, j ; 
PR eraa A REAA 0 FREI DAC 


RADA HUFCA CZERWONEGO HAR- 
CERSTWA w Warszawie zwraca się 
z prośbą do Towarzyszek i Towarzyszy 
o ułatwienie w nabyciu możliwie niedro- 
giej szatki, potrzebnej dla biu steki 
Hufca. Wiadomość: ul. Warecka 7, tow. 
Rybakowa. 


Emaan Nr. 259 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 
KLUB RADNYCH P, P, S. 


W czwartek dn. 12 b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem, w lokalu przy ul. Warec- 
kiej 7, -odbędzie się posiedzenie klubu 
radnych miejskich PPS, 

EGZEKUTYWA 0. K. R. WARSZAWA. 
Dnia 16 b. m, o godz. 6 wiecz, w lokalu 
przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się posiedze- 
nie EGZEKUTYWY WARSZAWSKIEJ. 

W poniedziałek, 16 b. m., o godz. 9,30 i 
5 popoł, odbędzie się, w lokalu przy ul. Dłu. 
giej 19, ogólne zebranie wszystkich człon- 
ków ORGANIZACJI TRAMWAJOWEJ P. 
P. S. 

Na porządku dziennyms 

1) Referat o zagadnieniach gospodarczych 
klasy robotniczej; 

2) sprawa akcji pracowników tramwajo- 
wych; 

3) sprawy organizacyjnej 

4) wolne wnioski, 


CZWARTEK, 12 b. m. 


Dzielnica Praga. O godz. 7 wiecz., w lo- 
kalu, Ząbkowska 41-43, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy 

Dzielnica Nowe Brudno. O godz. 7, w lo- 

kalu Dzielnicy odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, Referat wygłosi 
tow. Sieradzki Józef, 
Dzielnica Mokotów, O godz, 5 popoł., w lo- 
kalu przy ul. Chocimskiej 23, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Dzielnicy. Refe- 
rat wygłosi tow. Dubik („lstota i znaczenie 
budżetu w gospodarce państwowej”), 

Dzielnica Wola — Czyste, O godz, 6, w 
lokalu przy ul. Grzybowskiej 57, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu; o godz, 7 ogólne 
zebranie członków, Referat wygłosi tow, 
Benkiel Stanisław. 

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7 wiecz., 
w lokalu Dzielnicy, Leszno Nr. 53, odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Grochów, O godz. 6, w lokalu 
przy ul. Osieckiej 33, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu; o godz. 7 ogólne zebranie 
członków Dzielnicy, 

Dzielnica Starówka, O godz. 7, w lokalu 
przy ul, Długiej 19, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Powiśle. O godz. 7, w lokal 
Dzielnicy, Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. O- 
becność wszystkich członków Komitetu o- 
bowiązkowa. 

Dyżury w lokalu dzielnicy odbywają się 
we wtorki i piątki od 7 — 8 wiecz, 

Koło Tramwajarzy Warsztaty P, P. S, O 
godz. 5 popoł, w lokalu przy ul, Leszno 53, 
odbędzie się zebranie członków Koła. 


PIĄTEK, 13 b, m. 

Dzielnica Starówka, O godz. 6, w lokalu 
przy ul. Długiej 19, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu; o godz. 7 ogólne zebranie 
członków Dzielnicy. Ref, wygłosi tow, Har- 
tleb Tadeusz. 

Dzielnica Jerozolima, ʻO godz. 7, w loka- 
lu przy ul. Leszno 53, odbędzie się ogólne 
zebranie członków Dzielnicy. Ref. wygłosi 
tow. Zawadzki Edward. 

Dzielnica Praga. O godz. 7, w lokalu przy 
ul, Ząbkowskiej 41/43, odbędzie się ogólne 
zebranie członków Dzielnicy, 

Dzielnica Powązki. O godz. 7, w lokalu 
przy ul. Dzielnej 95, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Dzielnicy. Referat wygłosi 
tow. poseł Grzecznarowski. 

Dzielnica Ochota. O godz. 7, w lokalu 
przy ul. Przemyskiej 18, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków Dzielnicy, Referat wy- 
głosi tow, Murawski Marjan, 

Koło Annopol P, P, S, O godz, 7 odbędzie 
się ogólne zebranie członków w lokalu tow, 
Krasińskiego. 


MŁODZIEŻ 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY KOMITE. 
TU CENTRALNEGO ORG, MŁ, T. U. R. 
odbędzie się w sobotę, 14 b. m., o godz, 7 w., 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7 I p. 

Koło im, M. Paszkowskiej (Marymont). 
W niedziele dn. 15 b. m. o godz, 4 popoł., 
odbędzie się wieczornica taneczna w lokalu 
przy ul. Mickiewicza Nr 1. 


Koło im, T. Jaszkowskiego. W piątek, 
13 b. m., o godz, 6 wiecz., w lokalu przy 
ul. Chocimskiej 23, odbędzie się ogólne ze- 
branie Koła i zebranie Sekcji Dramatycznej, 

Koło im Montwiłła _ Mireckiego „Wola“, 
W sobotę, 14 b. m., o godz, 6,30 wiecz., w 
lokalu Koła, Grzybowska 57 — 4, odbędzie 
się zebranie kadencyjne, Stawiennictwo o- 
bowiązkowe. 

W niedzielę, 15 b. m., o godz, 6,30 wiecz,, 
w lokalu Koła, ul. Grzybowska 57 — 4, od- 
będzie się wieczornica taneczną, Goście mi- 
le widziani, 


NEON PE ZEB APA AZ REE zy, 
Księgarnia Robotnicza 


WARSZAWA, WARECKA 9, 
Poleca następujące wydawnictwa; 
Gliksman G., L'Aspect economique de la 

question juive en Pologne zł. 10. 
Opieka Społeczna. Zbiór ustaw i rozpo- 


rządzeń z wyjaśnieniami i komentarzami 
Dr, SŁ Grocholskiego ; Ed, Chwalewika 
zł 12. | 


D Z Z Z ZZ ZA, ZZA DZ e 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 60, 


$ymfonja Północy 


z udziałem Josephine Dunn i La- 
wrente Gray. 
Nadprogram | 


Powiększona orkiestra pod dyr. 
T. Barszczewskiego. 


Natura 


WŁ, FOX. >poję 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Na seansach popularnych: 
Ameryka 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 


Kino-Teatr 


„Tecza” dy ty 


(Obok pałacu Mostowskich). 
OTWARCIE SEZONU 


LULU 


(Puszka Pandory) podług WADEKINDA 
Wielki dramat erotyczny w 10 akt. 
W roli głównej Luiza Brooks. 

NA SCENIE: Wielka rewja w 6 odst, 


Nie zdradzaj męża 


Bolcio Kamiński. — Balet Bańkowski. 
Zosia Duranowska i inni. 


Tatr NOWOŚCI 


Kino-Varićte 


Pod nową Dyrekcja. Pocz, g. 6, ost. 10 
Ceny miejsc od 1 zł. do 2,50. 


Największy tragik świata 


EMIL JANNINGS 


niezrównana kreacja Cara Pawła I 
w najpotężniejszym superfilmie 


INTRYGANT 


Na scenie: 


BOLSKA, ZDANOWICZ oraz duet 
taneczny. 


Bielańska 5. 
Pocz. og. 6-ej 


CASINO pNowy Świat 50 
oczątek o godz. 6-ej, 

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 

20 AKTÓW ! 
Wytw.: „UNIVERSAL PICT. CORP.*. 
Produkcja: 1929/30 roku. 

v PLAC WASZYNGTONA 

; Nr. 13 

ze znaną tragiczką ALICE JOYCE 


2 DONŽUANKI 


szampańska komedja z pikantną 
ALICE DAY. 


8 Ki 
no-Teatr 66 DZIKA 
X — w A $ TR 51. 
h NA EKRANIE: 
: - Przepiękny film sezonu 


KOBIETA 
$ z BICZEM 
: CENIE: 


Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 
oraz 
Balet LEWANDOWSKICH. 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Kaprys księżnej” z A. Menjou. 

Astra (Dzika 51); „Kobieta z biczem”, 

Capitol: „Uwodziciel* z Mary Kid, 

Casino: „Plac Waszyngtona” i „Donżuan- 
ki”, 

Collosseum: „9,25* (Przygoda jednej no- 
cy) z Eug. Bodo, Walterem i Norską, 

Filharmonja: „Serce nie sługa" z Billie 
Dcve. 

Miejski: „Symfonja północy”, 

Nowości (Bielańska 5): „Intrygant”, 

Pan: „Djablica z Trypolisu", 

Palace: „Jej pieprzyk* z Willy Fritechem. 

Quo Vadis: „Serce nie sługa”, 

Stylowy: „Marynarz siodkich wód” z Bu- 
ster Keatonem. 

Splendid: „Cesarskie 
O'brien. 

Światowid: „Zapomniane twarze” z Cli- 
ve Brook i Mary Brian. 

Tęcza (Przejazd 9): „Lulu”* (Puszka Pan- 
dory). 

Tombola (Marszałkowska 34): 
kobiet", 

Trianon (Sienkiewicza 8): „Córka zorzy". 

Wodewil: „Królowa jego serca" z Lianą 
Haid. 

Bajka (Żelazna 61): „Pod maską bandyty”. 

Hollywood (Hoża 61): „Zmysły w kajda- 
nach". 

Italja (Wolska 32): „Ostrzegam”, 

Kometa (Chłodna 49): „List, który ją zdra- 
dził”. 

Muza (Plac 3-ch Krzyży); „Szampan“, 

Mewa (Hoża 38): nieczynne. 

Praga (Targow a71): „Całuję twoją dłoń 
Madame". 

Uciecha (Złota 72): „Gra o kobietę”, 

Sokół (Marszałkowska 69): „Tajemnica 
starego rodu". 


klejnoty” z G. 


„Lekarz 


„ROBOTNIK”, czwartek 12 września. MoM E Str. 5 ES 


EE 
Marszałkov'ska 125 


CAPITO Początek o g. 5-ej. 


WoD 


Wielki sensacyjny film z życia niedo- 
świadczonych dziewcząt. 
W rolach głównych: 


MARY KID, FEE MALTEN, 
OSIP RUNICZ 


WŁ b. „Enhafilm”. 
Ee a a yai A p 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Dość pogodnie lub pogodnie, 
rankiem miejscami dolna lub górna mgła 
(chmury warstwowe); po chłodnej nocy dzień 
ciepły. Słabe wiatry miejscowe lub cisza. 
Zabawy w Ogrodzie Saskim. W nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę odbędą się w Ogro- 


dzie Saskim wielkie tradycyjne zabawy spor- | 


towo - atrakcyjne na rzecz Pogotowia Ra- 
tunkowego. Siłą przyciągająca, prócz bo- 
gatych programów estradowych i sporto- 
wych będą cenne premje rozlosowywane 
bezpłatnie przy biletach wejściowych, Wie- 
czorem ogród zapłonie tysiącem lampek ko- 
lorowych i spalone zostaną specjalnie przy- 
gotowane efektowne ognie sztuczne. Wej- 
ście dla dorosłych tylko 1 zł, dla młodzie- 
ży i szeregowych 50 gr, 

Szkolne stypendja miejskie. W roku szkol- 
nym 1929/30 będą wakowały następujące 
stypendja miejskie: 3 im, Jana Dekerta po 
500 zł. dla uczniów szkół zawodowych; 
2 im. St, Małachowskiego po 750 zł. dla ucz- 
niów szkół ogólnokształcących; 1 im. H, 
Kołłątaja w sumie 1,500 zł. dla osoby pra- 
cującej nad sprawami gospodarki miejskiej; 
2 stypendja im. Stępińskiego po 958 zł. dla 
uczniów gimnazjum warsz, i dla studenta 
Uniwersytetu Warszawskiego.  Stypendja 
przyznawać będzie wydział oświaty i kul- 
tury Magistratu warszawskiego 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


W obrotach międzybankowych płacono za 
dewizy New- York 8,90, a za kabel New 
York 891.9714 złotego za 100 dolarów. Ten- 
dencja dla dewiz europejskich  niejednoli- 
ta, Podniosły się: Belgja z 123.93 na 123.96, 
Londyn z 43.2234 na 43,23 i Medjolan z 
46.64 na 46.6414. Obniżyły się natomiast: 
Zurich z 17181% na 17177% i Praga z 
26.3934 na 26.39, W obrotach międzybanko- 
wych płacono za dewizy Berlin 212,26 1, 
Na rynku prywatnym dolar gotówkowy 
8.88, a rubel złoty 4.63%. 

Na rynku akcyjnym tendencja niejedno- 
lita, nikłe obroty kilku zaledwie akcjami. 
Z akcyj bankowych wzmocnił się Bank Pol- 
ski z 166.50 na 167, W dziale akcyj prze- 
mysłowych nieco mocniejsze akcje Siła i 
Światło '(129), natomiast nieco słabszy O- 
strowiec (85.50), Z papierów państwowych 
wzmocniły się: 5% Prem, Poż, Dolarowa 
z 58,75 na 60 i 5% Poż. Konwersacyjna 
z 49.25 na 49.75, Z listów zastawnych nieco 
mocniejsze 444 % L. Z. Ziemskie, natomiast 
słabsze 8% L, Z. m. Warszawy, które stra- 
ciły 34 złotego (67). 
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WYPADEK TRAMWAJOWY 


Na ul. Chłodnej tramwaj uderzył prze- 
chodzącą przez jezdnię 40-letnią Eleono- 
rę Pszczółkowską, służącę, która dozna- 


ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM 


Na rogu ul, Franciszkańskiej i Nale- 


wek, kierowca Franciszek K, zawadził | Łazowski uległ poranieniu twarzy odłam 


bokiem samochodu o elektrowóz linji 
„O”, skutkiem cześo w samochodzie zo- 


NAPAD RABUNKOWY 


W nocy z 10 na 11 b. m. o godz, 1-ej, 
na powracającego z pracy do domu mo- 
torniczego tramwajów miejskich, Józefa 
M., napadło na ul. Odrowąża, pomiędzy 
cmentarzem żydowskim a katolickim. 


| - GONITWA 1. 2100 'zł. dla 2-1. Dystans 


Nowy Świat 40, 


P A N Pocz. o godz. 6-ej. 


Wielki dramat namiętności! 


DJABLICA 
z TRYPOLISU 


Reżyserji genjalnego CARMINE GAL- 
LONE. 


W rolach gł. najsławniejsze gwiazdy 
ekranu 


Liana Haid, Gina Manćs, 
Alfons Fryland i Andrć 
Nox. 


WŁ b. „Enhafilm”, 


P aad GÓRNEJ. 
NASZA RUBRYKA 


0 poszukiwaniu pracy 


Nauczyciel wykształcenie gimnazjalne, 
słuchacz Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, 
oferuje usługi. za skromne wynagrodzenie | 
w dziennikarstwie, w biurze, w nauczyciel- 
stwie. Oferty pod L. W. da Redakcji „Ro- | 
botnika”, 

ZAOFIAROWANIE PRACY, 

Potrzebna podręczna do  krawieczyzny. 

Żelazna Nr, 33 — 33, 


Taa Na Aar TNA gd Ea (ya OR GB. ER PN SEBA 


Jesteś kupcem, przemy- 
słowcem? 


Zależy ci na pośpiechu ? 


Podróżuj, wysyłaj pocztę 
i towary samolotem 


LOT“ 


Marszałkowska 138. 


WYŚCIGI KONNE 


Zapisy na dziś, 


1100 mtr. Magnolja, Lalita, Liana, Ben Hur, 
Granada II, 

GONITWA 2. 2100 zł. dla 3-1, i st. Dy- 
stans 2100 mtra Colombo, Figaro, Fordon, 
An De, Ghazi. 

GONITWA 3, 7000 zł. dla 2-1. Dystans 
1100 mtr., Grom II, Grenada, Ironja. 

GONITWA 4. 4000 zł. dla 3-1, Dystans 
2400 mtr, Bohun II, Figaro, Hulanka. 

GONITWA 5. 1800 zł. dla 2-1, Dystans 
1100 mtr. Esper, Drzazga, Elf, Brylant, He- 
gira, Cri de Couer, Grzybek, Moza, Bra- 
Wiira, 

GONITWA 6. 4000 zł. Sprzedażna. Dys- 
tans 1600 mtr. Dzika 1500, Umizg 1500. 
Bonton 1500, Florida II 1500, Magda 1500, 
Fals 1500, Dziadek 1500, Troja 1500, Ge- 
wont II 1500, Darius 1500, Irish Bee 1500, 
Cicero 1500, Mnich 1500, Effigie Royale 1500, 

GONITWA 7. 1500 zł, Handcp. Dystans 
2100 mtr. Lassie 58, Con Amore 57, Balet- 
niczka 59%, Dumny 58, Buława 62, Ju- 
trzenka 52, Betina 54, Ciocia Miille 56. 


Nasze typy. 
I Granada — Lalita — Liana. 
II Fordon — Colombo, 
III Grom — Ironja, 
IV Bohun II 
V Brawura — Muza, 
VI Magda — Umizg — Dzika. 
VII Ciocia Miiller — Buława, 


t 
ła poranienia głowy. P> opatrunku przez 
Pogotowie, ranną przewieziono do domu. 


stały wybite 2 szyby. Pasażer Roman 


kami szkła, 


Tp a AZ ZE A R a aaa i a i AE 0 z 


czem zbiegli w kierunku Targówka. 0O- 
grabiony zawiadomił policję 25-go komi- 
sarjatu, która niezwłocznie zarządziła o- 
bławę, zawiadamiając jednocześnie są- 
siednie komisarjaty 14 i 24, Obława nie 


4-ch opryszków, którzy zrabowali mu 70 | dała pożądanego wyniku. 


zł. gotówką oraz rewolwer belgijski, po- 


KRADZIEŻ | ODZYSKANIE ROWERU 


Franciszek Fiutek wszedł do restaura- 
cji na rogu ul. Kopernika i Ordynackiej, 
pozostawiając swój rower wartości 300 
zł, przed sklepem. Gdy po kilku minu- 
tach Fiutek wyszedł, nie zastał już ro- 
weru, W godzinę po kradzieży do dozor- 
cy domu nr. 24 przy ul. Kopernika zgło- 
sił się jakiś osobnik z propozycją sprze- 


—— 


| 


daży roweru, Dozorca pozornie zgodził 
się i polecił przybyłemu zaczekać, sam 
zaś udał się do policjanta. W 10 komi- 
sarjacie okazało się, iż zatrzymanym 
jest Władysław Woźniak (nigdzie nie 
meldowany), który był sprawcą kra- 
dzieży roweru Fiutka, 


w 8kl. GIMNAZJUM HUMANIST. 


w. WYRZYKOWSKIEGO 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH — ul. Krochmalna 48, róg Zelaznej, tel. 133-68 
jest kiika miejsc wolnych. NIEZAMOŻNYM ULGI W OPŁACIE. 


Zapisy w godz. 9—1 i 4—5 pp. 
R RESKO 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11,56 — 12,05, Sygnał czasu, hejnał z wie. 


| ży Marjackiej w Krakowie, 12,05 — 12,50. 


Koncert z płyt gramofonowych. 12,50, Wia- 
domości z P, W. K, w Poznaniu, 13,00. Ko- 
munikat meteorologiczny. 13,20 — 15,40. 
Przerwa, 15,40, Komunikat gospodarczy. 
16,15. Komunikat Ligi Obrony Fowietrznej 
i Przeciwgazowej. 16,30. Program dla dzie- 
ci 17,15, Komunikaty przygodne, 17,25. 
„Wśród książek”, 17,50. Ostatnie nowiny z 
Wystawy. 18,00, Koncert kameralny, 19,00. 
Rozmaitości, oraz Komunikat Tow. Zachęty 
do Hodowli koni w Polsce, 19,25. Komuni- 
kat rolniczy i meteorologiczny, 19,40 — 
19,55, Przerwa. 19,56 — 20,05. Sygnał czasu, 
odczytanie programu na dzień następny. 
20,05, Transmisja z Poznania. Odczyt p. t. 
„Dzwon, jako pomnik wiary i miłości ojczy” 
zny” (z transmisją bicia dzwonów z P,W.K.). 
20,30, Koncert Orkiestry Policji Państwo- 
wej. 22,00. Komunikaty: meteorologiczny, 
P. A. T, policyjny, sportowy, nadprogram. 
22,45 — 23,45, Muzyka salonowa z „Oazy” 


JUTRO. 


1156 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego _ Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie.. 
12.05 — 12,50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.50 Wiadomości z Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu, 13.00 Komuni- 
kat meteorologiczny. 13,20 — 15.20 Przer- 
wa, 15,20 „Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych", 15.40 Komunikat gospodarczy. 16.15. 
Komunikat Rady Naczelnej Zjednoczonych 
Polskich Związków Śpiewaczych i Muzycz- 
nych. 16.30 — 17,15 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 17.15 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.15 Z podróży sprawozdawcy radjo- 
wego. Feljeton uzdrowiskowy p. t. „Rezer- 
wista w Ciechocinku”. 17,25 Pogadanka p, t. 
„Kobiety dalekiego Wschodu”. 17,50 Ostat- 
nie nowiny z Wystawy. 18.00 Koncert or- 
kiestry P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 
19.00 Rozmaitości, 19.25 Komunikat rolni- 
czy i meteorologiczny oraz transmisja z 
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow- 
skiej. 19,40 — 19.55 Przerwa, 19.56—20.05, 
Sygnał czasu z Warsz, Obserw, Astronom. 
Odczytanie programu na dzień następny. 
20.05 Odczyt z działu „Hygjena i Medycy- 
na” p. t „Uzdrowiska polskie w związku 
ze zjazdem hygjenistów w Inowrocławiu”. 
20.30 Koncert symfoniczny, poświęcony twór- 
czości R, Wagnera, W przerwie komunikat 
teatrów miejskich, 22.00 Komunikaty: mete- 
orologiczny, PAT, policyjny, sportowy, nad- 
program, 


FUTRA NA 15 RAT 


POLECA 
66 
„GEWU_ ier zens 


PIERWSZORZĘDNA ROBOTA 
PRZERÓBKI 40% TA NIEJ 


Czytelnikom „Ro botnika”* specjalny rabat 
Zamówienia w ciągu 3-ch dni. 


KURSY 
KALIGRAFJI 


5 
Ogłoszenia drobne 
ścien- 


Pięknie pisać szybkowy- p) Legury ne, na 


ucza i poprawia brzyd-| raty bez zaliczki ze- 
ki charakter pisma prof, /garki pierścionki, kol- 


Głębocki. Hoża 61—8. i ft „oO 
ozdobnych adresów. Nr. 21 róg Dzielnej. 
Bezrobotny SZROLN se ron 


pstwo w Zakładzie foto- 
zawsze znajdzie pracę, graficznym „Leonar", 
jeżeli ukończy owy Swiat 21. Foto- 


grafje do legitymacji 
KURSY 


wykonywa się w 15 


mn 


KIEROWCÓW mimt __ Tio 
o 
SAMOCHODOWYCH DfOMUNY „otych, 
u krzesła od 5 złotych. 
m|Szafy od 75 złotych. 
a Stoły od 30 zł, Ku- 
ć chenne szafki 30 zło- 
tych. Najrozmaitsze 
skie 0 meble, całkowite urzą- 
dzenia pokojowy. stare 
machonie, dywany 
w Warszawie, sęsy jr de wy: 
Aleje Jerozo- |pożycza przedsiębior 
limskie 27. |stwo Luśniaka—Moko 
m c» |tOWSKA 44, 
KTÓRA z PAŃ j 
chce się zaopatrzyć ta- Putefony, Pur 
nio w elegancką to- lofony Instrumenty 
rebkę niech się pofa- J9 muzyczne, 
tyguje do pracowni ga-|W wielkim wyborze 
lanterji skórzanej M.|oraz płytynajnowszych 
Sendyk — Podwale 44,|1agrań na dogodnych 
tel. 420-86. warunkach po cenach 
Walizki, teki, portfele [najniższych poleca 
tanio, Duży wybór. „Lutnia“, Mar szał- 
Dojazd tramwajami 0.|K 9 wska 68. 
1, 3, 4, 22,6. Prosimy 
się przekonać. BREROGIEARA 


. 
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„ROBOTNIK“, czwartek 12 września. 


Nr. 259 S 


Po powrocie Zeppelina 


O locie Zeppelina dookoła świata 
pisaliśmy obszernie w poprzednich nu- 
merach „Robotnika” Lot ten — jak 
wiadomo — trwał, wraz z przerwami, 
21 dni i 7 i pół godzin, a bez przerw 
tylko 12 dni. 

Podróż powrotna z Lakenhurst do 
Friedrichshafen przez Atlantyk (która 
nie należała już do lotu .okrężnego) 
trwała dodatkowo 68 godzin. 


Na przyjęcie powracającego z po- 
dróży dookoła świata „Grafa Zeppeli- 
na" wyległy w Friedrichshafen dzie- 


siątki tysięcy ludzi. Kiedy sterowiec 
niemiecki wylądował (na naszem zdję- 
ciu z lewej strony widzimy moment z 
wylądowania Zeppelina pod bramą try- 
umfalną) nastąpiła uroczystość powita- 
nia przybywających. Rodzinę wynalazcy 
sterowców reprezentował Brandenstein- 
Zeppelin, który pierwszy złożył gratula- 
cje kierownictwu sterowca. Z kolei za- 
brał głos niemiecki minister komunika- 
cji, Stegerwald, witając przybyłych (mo- 
ment ten jest uwidoczniony. na naszem 
drugiem zdjęciu z prawej strony. 


Z powodu olbrzymiego naporu cieka- 
wych, uroczysty orszak uformowany z 
załogi i pasażerów Zeppelina, tylko z 
trudem mógł wyruszyć z lotniska. Or- 
szak ten wiozły dziesiątki aut, przybra- 
nych w kwiaty, oraz w chorągwie 
państw, nad któremi przelatywał stero- 
wiec. Burzliwe owacje towarzyszyły 
orszakowi w drodze przez Friedrichs- 
hafen. Ze wszystkich stron, z okien do- 


mów, z tłumów na ulicy, aut, sypały się 
na załogę „Zeppelina" i na gości zagra- 
nicznych masy kwiatów. Kierownictwo 
zakładów  Zeppelinowskich otrzymało 
pozatem mnóstwo telegramów gratula- 
cyjnych, wśród nich od prezydenta 
Rzeszy Hindenburga i od austrjackiego 
prezydenta związkowego Miklasa. 

Kiedy pierwsze owacje uciszyły się, 
przybyli goście udali się na zwiedzenie 
jeziora Bodeńskiego. Wszyscy zgodnie 
wyrażają najwyższe pochwały zakoń- 
czonej właśnie podróży. Tylko raz zna- 
lazł się sterowiec, iak opowiadają, w 
trudnem położeniu, gdy w pobliżu Azo- 
rów ogarnęła go fala gorąca, Tempera- 


> 


ZE SPORTU 


ROBOTNICZE ZAWODY PŁYWACKIE W STOLICY 


W niedzielę, dn. 15 b. m, odbędą się 
na przystani Skry, wielkie robotnicze 
międzyklubowe zawody pływackie, or- 
ganizowane przez sekcję pływacką R. 
KS. „Skra, 

Sport pływacki — jak wiadomo — na- 
leży, bodaj że do najzdrowszych i naj- 


piękniejszych sportów. Mamy przeto 
nadzieję, że wszystkie robotnicze kluby 
sportowe, zrzeszone w W.R.S,K.O. we- 
zmą udział w zawodach. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Skry, 
telefon 322-73. 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA CIĘŻKOATLETYCZNE POLSKI 


W drugiej połowie września odbędą 
się w Warszawie zawody ciężkoatlety- 
czne o robotnicze mistrzostwo Polski. 
Do zawodów staną najlepsi atleci ze 
wszystkich robotniczych klubów Rze- 
czypospolitej. Dotychczas walka toczy- 
ła się głównie pomiędzy Warszawą, 
Krakowem, a Górnym Śląskiem, ale w 


ostatnim roku powstały również dosko- 
nałe sekcje ciężkoatletyczne w innych 
okręgach, a przedewszystkiem w Zagłę- 
biu, Łodzi i Lwowie. To wszystko spra- 
wia, że zawody w roku bieżącym są o- 
czekiwane z większem niż zwykle za- 
ciekawieniem. 


SUKCES „DRUKARZA" 


Doskonała drużyna ' piłkarska  „Druka- 
rza”, która należy obecnie do czołowych 
zespołów C-klasowych w Warszawie roze- 
grała ostatnio w Rembertowie mecz towa- 
rzyski z A-klasowym „Pociskiem”* Mecz za- 
kończył się niespodziewanem, ale zasłużo- 
nem zwycięstwem „Drukarza” w stosunku 


2:0 (1:0). Obie bramki dla Drukarza strzelił 
Piwowarczyk. 

Przedmecz drugich drużyn zakończył się 
także pewnem zwycięstwem Drukarza II w 
stosunku 5:1 (0:0). 

Wyniki te świadczą, że Drukarz jest w o- 
becnej chwili najpoważniejszym  kandyda- 
tem na mistrza klasy C, 


DROBNE WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI 


Na niedzielę przybywa do stolicy leader 
tabeli ligowej i najpoważniejszy faworyt na 
zdobycie mistrzostwa Ligi, poznański klub 
Warta, Warta rozegra mecz z Legją na bois- 
ku Legji o godz. 16. Legja wystąpi w swym 
najlepszym składzie, ptzyczem po dłuższej 
przerwie wystąpi w napadzie Nawrot. 

W nieoficjalnem piłkarskiem mistrzostwie 
stolicy pierwsze miejsce przypadło  Legji 
6 pkt przed Polonią 4 pkt. i Warszawianką 
2 pkt. 

Petkiewicz, Kostrzewski i Sikorski, którzy 
w niedzielę startują na wielkich międzyna- 
rodowych zawodach w Paryżu, wezmą u- 
dział w dniach między 18 i 22 b. m. na za- 
wodach w Medjonie lub Pradze, a na 29 
b. m. otrzymali zaproszenie do Malm6. 

Górski, Nowak, Heljasz i Piechocki star- 
tować będą w niedzielę na zawodach w 
Preszowie (Czechosłowacja), 


czynają się 15 b, m, w 4 grupach. Do pierw- 
szej grupy należą: Gryf (mistrz Pomorza), 
Czarna Trzynastka (mistrz Poznania), Mała 
Dąbrówka 22 (mistrz Śląska), do drugiej 
grupy: Ognisko (mistrz Wilna) i mistrz War- 
szawy. Mistrzem stolicy została drużyna 
Polonii, jednak rozgrywki wiosenne zostały 
unieważnione i będą teraz powtórzone sy- 
stemem puharowym. Do grupy trzeciej na- 
leży Cracovia (mistrz Krakowa) i Ł. K. S. 
(mistrz Łodzi), w grupie czwartej mistrz 
Lwowa wejdzie do rozgrywek finałowych 
valkoverem. i 

W meczu towarzyskim Legja Ib pokonała 
Polonię Ib 3:0: 

Mistrzostwa Polski w siatkówce męskiej 
i żeńskiej rozegrane zostaną w Warszawie 
podczas turnieju w dniach od 6 — 10 paź- 
dziernika. Zgłoszenia mistrzów  okręgo- 
wych do dnia 20 b. m. pod adresem PZGS,, 


Mistrzostwa Polski w koszykówce rozpo- | AL Ujazdowskie 22. 
a pA EA S 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięczni 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. 
gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne 


adresu 50 gr. 
gr. 30. drobne za wvraz 


pzez RZ ORAZ ZOZ ZEE aa 


tura zewnętrzna była wtedy o 11 stop- 
ni wyższa od temperatury gazu sterow- 
ca, skutkiem czego sterowiec opadał 
gwaltownie; na wysokości 200 metrów 
nastąpiło stopniowe wyrównanie tem- 
peratur i sterowiec mógł dalej konty- 
nuować swą podróż. 

Raz także. silna burza zmusiła kie- 
rownictwo sterowca do wzięcia w cią- 
gu dwuch godzin kursu wstecz, W cią- 
gu całej podróży motory pracowały zna- 
komicie, bez najmniejszego defektu. 

Przed wyjazdem z Nowego Jorku do 
Niemiec komendant Zeppelina dr. Ecke- 
ner udzielił wywiadu dziennikarzom a- 
merykańskim o swoich planach zorga- 
nizowania. komunikacji transatlantyc- 
kiej. Dr. Eckener stwierdził, że w A- 
meryce omawiał on jedynie główne za- 
rysy swoich planów z przedstawiciela- 
mi wszystkich wielkich grup : banko- 
wych. Ostateczne rokowania będą mo- 
gły być podjęte dop:ere po dalszem o- 
mówieniu sprawy z grupami niemiecki- 
mi, do których należą linje okrętowe. 
„Hamburg — Ameryka” oraz wielkie 
banki, jak „Darmstaler und National- 
bank” oraz „Diskonto-gesellschaft". 


Początkowo planuje się zorganizowa- 


meryką. Punkt końcowy w Ameryce 
znajdować się będzie prawdopodobnie 
na południu od linji Baltimore — Wa- 
szyngton, zaś po stronie europejskiej w 
jednej z centralnych miejscowości we 
Francji. 

Będzie to  najodpowiedniejsze ze 
względów meteorologicznych. Pozatem 
dr. Eckner oświadczył, iż przed' zorga- 
nizowaniem towarzystwa obsługi | ste- 
rowcowej transatlantyckiej trzeba bę- 
dzie jeszcze przeprowadzić szereg waż- 
nych postanowień. Flota powietrzna 
dla obsługi pomiędzy Ameryką, a Eu- 
ropą będzie musiała się skłądać z 4-ch 
Zeppelinów. 

Zorganizowanie tego rodzaju obsługi 
włącznie z budową podwójnych hanga- 
rów w obu punktach końcowych linji 
wymagałoby kapitałów w wysokości o- 
koło 15 miljonów dolarów. 

Co cztery do pięciu dni będzie mu- 
siał następować z Europy jak i z A- 
meryki odlot jednego ze sterowców. O- 


TEATR IMUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 
o8 w. „Fa u st* 


Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
zakątku” 
Letni 


o 8 w. „Proces Mary Dugan* 


i 
"Otwarcie Teatru „Ateneum. (Czerwo- 
nego Krzyża 20), nastąpi w piątek, 13 b. 
m. o godz. 8-ej wieczorem. Odegrana 
będzie głośna sztuka Eleonory Kalkow- 
skiej p. t. „Sprawa Jakubowskiego" (,„Jó- 
jani Na przedstawieniu będą obecní 
| przedstawiciele władz, prasy i zaprosze- 
j ni goście. Od soboty, dn. 14 b. m. co- 
dziennie o godz, 8-ej wieczorem „Spra- 
wa Jakubowskiego“ z Januszem Stra- 
| chockim w roli głównej. 
Teatr Wielki, Dziś „Faust". 
Teatr Narodowy. Dziś „Wiosna narodów 
w cichym zakątku". 
Teatr Letni, Dziś „Proces Mary. Dugan". 
Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Ar- 
tyści”. 
Teatr Mały, Codziennie „Para nie para”, 
Operetka L, Messal (Marszałkowska 114). 
Dziś i codziennie „W krainie wolnej miło- 
ści”. 
Teatr Morskie Oko. Codziennie wielka re- 
wja letnia p. t: „Zabawki dla Warszawki”. 
Teatr „Qui Pro Quo", Dziś wielka rewia 
aktualno - polityczna p. t. „Gabinet figur 
woljjskowych” z udziałem całego zespołu. 
Teatr Eliseum (Karowa 18). Dziś i jutro 
„Mirla Efros" z Wandą Siemaszkową w roli 
tytułowej. f 
Teatr „Mignon“, „Pawie oczko z korali- 
kiem", 
i „Ogród „Dolina 
na 3. 
jesień". 


Z AINA e n s asów won Gi dn aa o 4a 
POKWITOWANIA 


Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 


Zł 25 składa dr. H. Kołodziejski dla ucz- 
czenia pamięci obyw. Aleksandra Szczęs- 
nego jg > fe [esy 


Szwajcarska”, ul. Szope- 
Dziś i codziennie rewja p, t. „Złota 


nie jedynie linji pomiędzy Europą i A-— 


czywiście będą podjęte starania, celem | 
zawarcia dla linji sterowców układów 
dotyczących przewozu poczty. Sterow- 
ce, które będą zaopatrzone w 8 moto- 
rów, powinny osiągać szybkość prze- 
ciętną około 110 klm. na godzinę. W 
ten sposób, aby lot w jednym kierun- 
ku trwał około 45 godzin, zaś w dru- 
gim około 65 — 70 godzin. 

Zdolność przewozowa sterowców 0- 
bliczona będzie na 24 pasażerów, oraz 


na 10 do 15 tonn bagażu włącznie z 
pocztą. Cena przejazdu wynosić będzie 
około 1000 dolarów. Dr. Eckener stwier- 
dził w dalszym ciągu, iż eksploatacja 
linji nie będzie mogła nastąpić według 
wszelkiego prawdopodobieństwa przed 
‘rokiem 1933, względnie 1934, gdyż do- 
piero w tym czasie będą mogły być wy- 
konane potrzebne do tej komunikacji 
sterowce. 

Trasa linji z Europy do Ameryki Po- 
łudniowej przechodzić będzie przez Per- 
nambuco. Do dyspozycji tej linji znaj- 
duje się w Sevilli port lotniczy. Koń- 


* 


SZTUKA MÓWIENIA — NIE 


Jest to niemała sztuka umieć we właści- 
wym: czasie powiedzieć twarde, niewzruszo- 
ne — nie, sobie i innym, Jest w tym momen- 
cie negacji wysiłek, akt silnej woli, Wielu 
ludzi, ba nawet wiele tysięcy ludzi, zginęło 
marnie, bo nie umieli we właściwej chwili 
powiedzieć: nie, dosyć, basta! 

Słyszeliśmy wszyscy o ludziach łatwowier- 
nych, dobrodusznych, lekkomyślnych, którzy 
nie mieli tyle silnej woli, aby powiedzieć 
stanowcze nie w wielu wypadkach życiowych, 
kiedy odmowa (sobie lub innym) była bar- 
dzo wskazana lub nawet konieczna. 

Nie odmawiali oni nikomu. 

Byli przyjaciółmi wszystkich, będąc w ten 
sposób wrogami samych siebie, Nie mieli 
siły odmówić, gdy ich proszono o żyro na 
wekslu, który nie miał być wykupiony, chęt- 
nie udzielali poręczeń na pożyczki, które nie 
miały być nigdy przez biorącego zapłacone, 
nie odmawiali, gdy ich wciągano na udział 
w jakichś wątpliwych interesach, nie odma- 

, wiali pożyczek na „wieczne nieoddanie''. | 

Nie umieli także odmówić sobie w chwilach I 
| pokus. Wydawali pieniądze, żyli nad stan, 
bali się powiedzieć: „Nie, nie stać mnie na 
to". ; 
Oczywiście takie „dobre dusze”, a właś- 
ciwie safanduły, zawsze źle kończyli, pła- 
cili za innych, zawsze w długach, w protes- 
tach, tarapatach za siebie i innych, schodzi- 
li z tego świata, nie zdążywszy się wypłacić, 
pozostawiając rodzinę w nędzy. 

Nauczcie się więc mówić nie — stanow- 
cze i niewzruszone wszystkim naciągaczom, 
wydrwigroszom i lekkomyślnym „przyjacio- 
łom"; powiedzcie — nie wszystkim zachcian- 
kom i pokusom ponad Waszą skromną kie- 
szeń. Ostro krzyknijcie nie! waszemu roz- 
leniwieniu, wygodnictwu, zwlekaniu, odkła- 
daniu — kiedy praca na was czeka, 

Zabezpieczcie się przed  lekkomyślcem 
trwonieniem pieniędzy — ideą, nawykiem; 
nawet manją oszczędzania. 

Załóżcie sobie książkę oszczędnościową w 
P. K. O. i tam wytrwale noście grosz każ- 
dy, wydarty zachciankom, pokusom i nacią- 
gaczom, Przybierającemu w Was zmysłowi 
oszczędności nie przeczcie, ale praktykujcie 
go codziennie z zaparciem się i wytrwałoś- 
cią. 

Rosnący kapitał w P, K, O, jest twier- 
dzą Waszej przyszłości. M. Cz. 
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cząc, komendant Zeppelina zaznaczył, 
iż w sterowcach, przeznaczonych do 
obsługi transocean'cznej, poczyniony 
będzie szereg ulepszeń, dotyczących za- 
równo bezpieczeństwa ogólnego, jak lą: 
dowania, szybkości lotu i startu, Stero- 
wiec Hr. Zeppelina, na którym doko- 
nano ostatnio lotu dookoła świata nie 
będzie przeznaczony do komunikacji 
transoceanicznej, lecz jedynie do wy: 
szkalania załogi. 


Tyle dr. Eckener. Z odczytu dr. 
Colsmana, byłego dyrektora fabryki 
Zeppelinów, dowiadujemy się jednak, 
że kapitaliści amerykańscy doszli do 
wniosku, że im się te projekty stałej 
transoceanicznej komunikacji lotniczej 
nie opłacą. Wedle ich kalkulacji bo- 
wiem musieliby tylko do linji Europa— 
Południowa Ameryka włożyć  conaj- 
mniej 70 miljonów marek. By ta inwe- 
stycja się opłacała, musiałaby komuni- 
kacja ta przynieść rocznie 34 miljony 
marek, a niema żadnych widoków, by 
tę sumę w obecnych warunkach osiąg- 
nięto. 


KTO WYGRAŁ 
NĄ LOTERII 


Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 5-e) 
klasy 19-ej polskiej loterji państwowej głó- 
wniejsze wygrane padły na numery nastę- 
pujące: 

20.000 zł. — 62101. 

10,000 zł, — 45483 71831; 

5.000 zł. — 26344 144597 139383. 

3.000 zł. — 16825 44111 62184 144001. 

2.000 zł. — 20152 42453 91662 110037 
137244. 

1.000 zł. — 177 6956 21880 28261 29082 
31499 33641 40645 47003 52446 52254 54929 
65338 72910 76035 84881 89678 90792 102254 
107046 110359 124553 139629 154032 165558 
177250. 

600 zł. — 1406 8120 11559 14797 15492 
32033 39861 55883 66459 75732 18036 79774 
82012 86465 88822 90446 93229 101981 104556 
104996 118140 118420 126648 130661 135551 
136627 138773 153706 158132 158719 159819 
173770 176571 178892 179785 180455 180895 
181095 184541, ; 

Po 500 zł. — 143 273 425 502 2600 3496 
4454 4796 7197 7565 7888 8405 8475 9285 
10281 10386 10678 11455 11585 13005 13373 
14126 14379 15208 15515 16944 17151 17617 
17673 17716 18729 19385 20245 20298 20556 
'20943 2638 22324 22967 24155 24237 25022 
'25088 28981 30118 33789 35384 35443 35823 
36121 38523 38813 40413 41098 41621 41947 
44246 47414 48504 50960 51644 51755 52792 
53613 53741 54825 55260 55735 56090 56951 
57714 57840 59731 59929 60502 61279 61808 
61808 61809 61831 62041 65186 65459 67806 
170492 74552 74574 74775 75804 76804 76893 
83654 84988 86904 87239 87490 87500 87756 
88224 89025 90825 90653 90916 92719 94737 
94871 95596 95702 96064 96102 06793 96813 
98090 99333 100507 102064 10362 105723 
'106613 108045 108240 110006 110734 112184 
118975 120289 120505 120890 121147 124562 
126715 28755 129750 129873 131765 133194 
134026 135666 135928 138007 138052 138150 
138244 138423 138813 140719 141049 141207 
143403 143716 144413 144678 145780 146224 
147653 150450 152003 152212 153516 153554 
153778 155314 155769 158854 159311 159631 
161327 161503 161855 163306 166606 168766 
169162 169674 170492 171044 171219 171514 
171809 175313 177329 177388 179045 181383 
183357 183384 184327 184437. 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o.50 proc. 
a. 


„ Wydawca RADA NACZELNA P, P, S.» 


